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Jakich zmian Andrassy wymaga od Moskwy. — 
Zapał antimeskiewski pism centralistycznych. — 
Mowa Tiszy z d. 9. bm. — Pierwsza uprzejmość 
Leona XII. dla rządu przedlitawskiego. — Prze- 
mowa Leona XII. do przerodników deputacji pol 
skiej. — Nowa katownia pruska.) 

Nadzieję, zebrawia jeszcze kongresu, pokła- 
dano w zmianie zachowania się gabinetu pe- 
tersburgskiego, manifestującej się w pólurzędo- 
wych oświadczeniach. Poufne informacje dyplo- 
matyczne z Petersburga potwierdzały, iż tam 
zmieniło się usposobienie, iż gabinet tam- 
tejszy Życzy sobie zebrania się koaferencji, a 
nawet ma zamiar przyjąć warunki angielskie, 


gi szuka jedynie drogi. jakby bez ubiiżenia sobie 


mógł poprzednie odmowy cofnąć. Dodawano, że 

gabinet berliński ma zająć się tem pośredni- 

ctwem i sformułować w ten sposób warunki 

przedkonferencyjne, shy je tak Anglia jak i 
oskwa przyjąć mogły. 

Dotąd jednak te wszystkie nadzieje się nie 
spełniły. (Gabinet berliński pomimo wszelkich 
prób, nie zdołał znaleźć odpowiedniej formuły 
wobec ciągłego obstawania Anglii przy postawio- 
nych przez nią poprzednio warunkach. Równo- 
cześnie i usiłowania gabinetu carskiego, ażeby 
porozumieć się pierwej od gabinetu do gabinetu 
co do zmian w traktacie san-stefańskim, były 
dotąd nadaremne. Jeden tyiko gabinet wiedeński 
skłonić zdołano do sformułowania żądań Austro- 
Węgier. A gdy nie udały się poufne insyanacje 
w Londynie, ażeby i gabinet angielski sformuło- 
wał swoje żądania co do zmiany traktatu san- 
stefańskiego, to książę Gorczakow urzędowym 
okólnikiem, wysłanym dnia 7. kwietnia z Peters- 
burga, zaprosił gabinet londyński do sformułowa- 


brony interesów Europejskich, 


Polska deputacja 


u kardynała Ledóchowskiego w Rzymie. 


Wiadomo czytelnikom naszym, iż myśl na- 
pisania adresu do papieża Leona XII i wysł+- 
nia z nim deputacji do Rzymu, dla powitania go 
‘na Stolicy apostolskiej powziętą została we Lwo- 
wie, w dzień nadejścia wiadomości o jego wybo- 
rze, Utworzył się też niebawem komitet pod 
prezydencją p. Alfreda Młockiego z trzydziestu 
kilku osób złożony, który na pierwszem zaraz 

siedzenia postanowił zawiadomić redakcję 

Czasu o tem, iż we Lwowie piszą adres do Le- 
ona XIII. 

Zawiadomienie to miało na celu zapobiedz 


[Stra ung 


pisaniu drugiego adresu w Krakowie, komitet, 


bowiem był przekonany, iż w tem pierwszem 
zbliżeniu się do nowego papieża, Polacy powinni 
się mu przedstawić jako naród jeden, jedną my- 
ślą ożywiony a więc w jednym adresie wypo- 
wiedzianą. Tymczasem w Krakowie nie chciano 
tej jedności, nie chciano dopuścić, ażeby Lwów, 
oskarzany 0 brak wierności katolickiej, wystąpił 
z inicjatywą katolicką i na prędce napisano a- 
dres , ogłoszono go w Czasie i zaczęto nań 
zbierać podpisy. p 
Komitet lwowski nieprzyjemnie zdziwiony 
tem zerwaniem jedności, nie mógł napisanego 
przez siebie adresu cofnąć, zwłaszcza, iż w Kra- 
kowskim wyrażone tylko były uczucia katolickie 
a: pominiętą została narodowa strona naszej 


cjaszowi Jacobiniemu jako dzieło redakcji Gaze- 
ty Narodowej, zawierające myśli rewolucyjne. 
l zaś podania takiego adresu przedstawiono 
nuncjnszowi w ten sposób, że Gaseta Narodowa 
zaimierzyła podstępnie skompromitować papieża 
wobec dworów nad Polską panujących i uniemo- 
żebnienia mu nawiązania z temiż dworami sto- 
sunków. 

Ze tak przedstawiono adres lwowski nun- 
cjuszowi, że sekretarz stanu kardynał Franchi 


We Lwowie, Piątek dnia 12, Kwietnia 1878. 


ażeby Anglia ułatwiać ' lordów nad adresem jest zatwi rdzeniem powo- |zywały się przeciw Rumunii! 


Dzisiaj widzimy, 


miała Moskwie wycofanie się od odmowy da-iłania rezerw augielskich pod broń. Nastąpi je-iże wypadki wschodnie i nasza polityka wydały 


wniejszej. 


Angielski gabinet tylko z niechęcią wszedł |tę zapewne zachował p. Gladstone kilka strzał 
w projekt Austrji zwołania kongresu, i z naj-|w swoim kołczanie. Ale podobnę„strzały świsną 
większą radością skorzystał z odmowy moskiew-jtylko w powietrzu i padają bež i 
skiej, aby cały projekt kongresu ogłosić za upa- j|mię. Lord Beaconsfield ma już 
I w obu Izbuch ministrowie podnosili w,two po swojej stronie — zwye 


dły. 


swych. mowach po dwakroć, iż projekt kongresu | 


już upadł zupełnie. A mówili to w chwili, gdy 
już wiedzieli o treści memorjału i okólniku Gor- 
ozakowa. Już bewiem dnia 6. lub 7. kwietnia 
musiał ks, Grorczaków udzielić lordowi Loftusowi 
wiadomości o treści meniorjału i okólnika, który 
wysyłał do Londynu, 2 Loftue o tem natychmiast 
telegrafować swemu ministerstwu. Z mów zaś 
potem miauych Beaconsfielda i Northcota widać, 
iż to nie wywołało najmniejszej zmiany w uspo- 
sobieniu ministerstwa angielskiego. Dla tego 
nie powinno się przypisywać memoujałowi i akól- 
nikowi Grorczakowa żadnego donioślejszego, albo 
pokojowego znaczenia. 

Wprawdzie i w. parlamencie włoskim mini- 
ster spraw zagranicznych odpowiadając na in- 
terpelacje w sprawie wschodniej podniósł, że ja- 
szczę nie npadła wszelka nadzieja pokojowego 
załatwienia, że jeszcze czynią się usiłowania w 
tym kierunku, ale to oświadczenie odnieść wy- 
pada do zabiegów Moskwy, aby od gabinetu do 
gabinetu porozumiewać się co do zmian traktatu 
sanstefańskiego i tym sposobem albo, 
porozumienie powiedzie, doprowadzić do kongre- 
su, albo, gdy się niepowodzić będzie, przewiekać 
rokowania i całą sprawę „zabagnić.* 

Lecz pomimo tych robót swoich Moskwa 
wcale nie zaniedbuja przygotowywania sobie 
terenu do przyszłej wojny, gdyby takowa wybu- 
chła. Zajęcie Rumunii, które teraz wykonuje, i 
ustawianie tatn armii, przygotowania około Kon- 
stavtynopoła, i zabiegi około Turcji, aby jej przy- 
mierze pozyskać, nowa transakcja z Serbią — 
to wszystko wskazuje, iż sama Moskwa w pokój 
nie wierzy. 


Półurzędowa Bohemia w korespondencji wie- 
deńskiej (te korespondencje, zwłaszcza gdy jak 
niniejsza, podnoszone są w telegramach, pocho- 

4 hinga prasowego kę. Auersperga si mini- 

% AE) po e UAG Tikie co > zmia- 
ny traktatu sanstefańskiego stawia Austrja : 
okkupacja Bułgarji przez Moskwę me być zre- 
dukowaną do jednego roku, a siła wojsk okupa- 
cyjnych ma tylko 25 000 ludzi wynosić ; miejsce 
moskiewskiej komisji organizacyjnej tamże zająć 
ma komisja europejska ; terrytorjalne wynagro- 
dzenic ma Serbia otrzymać w Bułgatji, aby dro- 
ga handlowa przez Hercegowinę aż do morza 


Fakt to nader smutny. Przekonywa on, iż 
namiętność stronnicza i osobiste nienawiści tak 
gą silne w mężach działających pod sztandarem 
Czasu, iż zakrywają przed nimi wszelkie wzglę- 
dy należne prawdzie, jako też interes kościoła i 
narodu. Powiedzieliśmy jednak, iż prawda zwy- 
ciężyła. 

Adres lwowski zyskał podpisy arcybiskupów 
i kapituł, zyskał pochwały nuncjusza, który po 


Egejskiego wolną była; Czarnogóra nie otrzyma 


gdy się| 


| 


| Rzymem, 


I 
szcze 10zprawa nad specjalnemi+ kredytami, i na!pewne zdrowe nauki i skutki. Z jednej strony 
widzimy, że nie potrzebujemy stać na stopie 
'nieprzyjaźnej z Rumunią; z drugiej znowu widzą 
ie- |w Rumunii, że nie potrzebują przeciw nam oglą- 
kaadi *|dać się za przyjaźnią iunego mocarstwa. Intere- 
igztwo słusznego |sa Rumunii a Węgier są jednakowe, bo oba pań- 
prawa Anglii i Europy.* > l j 
Nowa Presse zaś pisze: „4G Anglia ani na 
krok nie odstąpi, jeżeli się Moskwa nie podda 
woli Europy, tego mogą być pewni w. Peters- 
burgu. Z mowy Beaconsfieldą tchnie ta sama 
determinacja, co to z Napoleonem I. walkę na 
zabój toczyła — walkę, w której Anglia nie z 
jednem tylko państwem, ale z całą niemal Eu- 
ropą się pasowała, a jednak nie ustała. Za ple- 
cyma ministra stoi cały kraj, maród Bryttański. 
Myśl, że trzeba bronić honoru i korzyści Anglii, 
przesiąka już w całą społeczność angielską, 
duch Abukiru i Trafalgaru odżywa we wnukach. 
Jeszcze możliwem jest zachowanie poloju, ale 
jedynie w tym razie, jeżeli Petersbnrg się ugnie; 
jeżeli się zdecyduje dotrzymać, słowa, jak to czy 
nią przyzwoite osoby'i państwa, jeżeli z owoców 
zwycięztwa tyle zechee imśmięciću, ile Europa 
zażąda; jeżeli się zrzeknie myśli zamienienia 
Wschodu w lennika Moskwy. *Ale czy stać Mo- 
skwę na taką abnegację?* 


Znamy już z iii i” Tiszy z d: 9. 


stwa tego samego mają wrcga — panslawizm. 
Co do mnie, cieszę się, że tak tu jak tam po- 
znanie to się szerzy. 

„A jeżeli ta nanka tak jest namacalną, to 
zapewne nie pójdzie ona w las i dla innych lu- 
dów sąsiednich; i one poznają, że nie powinny i 
nie mogą we wszystkiem polegać na tem mocar- 
stwie, w którem od tyłu dziesięcioleci na- 
dzieje swoje pokładały. Zrozumienie, że mocar- 
stwo to jedynie o tyle darami szafować może, o 
ile my na to pozwolimy, wpłynie oraz na poję- 
cia potęgi, a ponieważ wiara w potęgę wielkim 
jest czynnikiem w polityce, więc może ta okoli- 
czność bardzo wielkie wywołać zmiany. 

„Drugiem — po czem jeszcze więcej się 
spodziewam — jest to, że każdy naród się prze- 
konać może, iż jeźli chce z nami żyć w przy- 
jaźni, może tym pozostać narodem, jakim go 
Pan Bóg stworzył, — Że zaś, jeźli z łaski i z 
mocy innych przeciw nam się zwróci, może być 
wielkim, ale nie zdoła zachować tej indywidua!- 
ności, jaką był i być chce, ale w morzu ży- 
wiołów mniej więcej powinowatych jak kropla 
zniknie. , 

„Kończąc mogę tylko jeszcze powtórzyć, że 
rząd i dzisiaj nie może mieć zadania iBnego, 
jak zachowanie interesów monarchii i pokoju. 
To zadanie nigdy nie ustanie, jakkolwiek może 
możliwość onego ustanie; iecz jeżeli ustanie ta 
możliwość, będzie trzeba interesów monarchii 
wszelkiemi bronić środkami.“ (Przeciągłe oklaski). 

Poczem ogromną większością Izba przyjęła 
etat prezydjum ministerstwa i fundusz dyspo- 
zycyjny. 


bm. w węgierskiej Izbie w. Szczegółowsze 
telegramy nie podają mów, które skłoniły prezy- 
denta gabinetu węgierskiego,— a wrócił on co 
dopiero z Wiednia, i to umyślnie na tę rozpra- 
wę — do owej odpowiedzi. Ż obszernego atoli 
telegramu o tej odpowiedzi Tiszy widzimy, że 
ataki trzech mowców poprzednich były bardzo 
dosadne. Mianowicie wejście Aiustrji do sojuszu 
trójcesarskiego, do którego i Moskwa należy, na- 
zwano zbrodnią, popełnioną, na wolności, 

Ogólną treść odpewiedzi telegram nasz po- 
dał dość dokładnie; tylko w miektórych punk- 
tach uzupełnić ją potrzebujemy: O sojuszu trój- 
cesarskim powiedział Tisza, że nie zawierał on 


r ani też 


Zeszłego roku podali biskupi styryjscy do 
żadnych umów pozytywnych w ogóle, 


stolicy apostolskiej prośbę o pozwolenie dla du- 
szczegółowo ce: do stosunków na Wschodzie i|chowieństwa podawania się o subwencje rządo- 
spraw. wachodnich. Oświadczył, że jeżeli w czem |we. Pozwolenie to teraz nadeszło. Jestto pierw- 
Austro-Węgry mogły się łudzić, to z pewnością |szy krok uprzejmy nowego papieża dla, rządu 
się nie łudziły, polęgzjąc nawałasnej sile swojej | przedlitamskiego. ź t, 

i na tem, Że w przeważnej części interesa au- 
stro węgierskie sẹ oraz europejskiemi. Że, co się 
tyczy stuletnich aspiracyj Moskwy do prowineyj 
austro-węgierskich, nie może nie mówić, ale co 
się tyczy agitacyj moskiewskich, panslawisty- 
cznych, te będą tłumione. Że Austro-Węgry nie |spondencję Czasu: 

będą izolowane, jeżeli by zmuszone były do woj- „Przed audjencją ogólną, która się odbyła 
ny, która zresztą bardzo jest możliwą i prawdo-;w mniejszej sali tronowej, wezwał kardynał Le- 
podobną. Koniec mowy Tiszy — której jednak; dóchowski do komnaty, w której Ojciec św. pra- 
dosłownie jeszcze nie znamy — tak opiewa: ' cuje, 12 członków deputacji, a mianowicie trzech 


| 


Zanim otrzymamy szczegółowe i auten- 
tyczne sprawozdanie o posłuchaniu deputacji 
polskiej w niedzielę d. 7. bm. u Ojca św., Le- 
ona XLII, podajemy dzisiaj następującą kore- 


a tu będzie tylko jedna polska|kować za głos poważny i często się odzywający 
depntacja. Jego też taktowi i postępowaniu|w obronie naszej sprawy i naszych cierpień. 
ze wszechmiar godnemu przypisać to należy, a Szanowni panowie, ci, którzy w innym od 
oraz i tej okoliczności, że po odczytaniu adresu nas stoją obozie, którzy wedle św. Augustyna są 
lwowskiego i po przedstawieniu się deputatów, z miasta tego Świata, mogli byli uwierzyć, że 
wszyscy się przekonali, że ani adres nie jest Polacy spieszyli i garnęłi się do Piusa IX. z sa- 
rewolucyjny, ani ci eo go przywożą, nie są ludź-; mego tylko uczucia wdzięczności, uczucia, które 
mi bez czci i wiary. Kardynał Franchi i nasz tak słusznie należy się od nas Piusowi IX. za 
'rymas jednozgodnie po odczytaniu adresu uznali, |tyle odebranych od niego dobrodziejstw i obja- 
e nie znajdują w nim tego, 0czem im | wów miłości, Piusowi, którego ostatni akt 
pisano, chociaż powiedzie, Że jest bardziej był głosem wołającego o nasze krzywdy i srogi 
dobitny od krakowskiego. ucisk. Mogli więc słusznie mówić, że Polacy wię 

, Także członkowie krakowskiej deputacji ;cej z wdzięczności jak z wiary do papicza się 
stali się wcale uprzejmymi dla nas, zwłaszcza |garną. Lecz mylili się oni. Dziś nowego mamy 
p. Paweł Popiel, tylko niektórzy się milezkiem i papieża, Jeszcze nie wiecie, jak on dla nas jest 
hoczą. Za to poznańscy, oraz ich przewodnik. p.; usposobiony, jeszcze nie wiecie, eo dla nas ze- 


przeczytaniu nazwał go zupełnie i szczerze kato- | Żółtowski, nie okaznją wcale, jakoby podzielali chce uczynić, ale to wiecie, że on jest namiest- 


lickim i wolnym od wszelkiej ubocznej myśli, | krakowskie przesądy. 


którą mu przypisywano; zyskał uznanie sekre- | 


tarza stanu, kardynała Ledóchowskiego a wre- 
szcie samego papieża, który w wspaniałej swo- 
jej mowie do polskiej deputacji zadość uczynił 
prośbie tego adresu i błogosławił „Polskę całą”. 
Zabiegi więc czynione w celu niedopuszczenia 
adresu lwowskiego spełzły na niczem i tylko 
skompromitowały tych, co je czynili. 

, Jakkolwiek niezdołały one ani zmniejszyć 
ani osłabić powagi tego pierwszego zbliżenia się 
Polaków do Leona XIII, — wspomnienie ich 
jednak pomiędzy nami powinno wywołać najsu- 
rowszą naganę dla tych, którzy wszędzie wietrzą 
rewolucję, i którzy walcząc z własnemi obawa- 
mi i urojeniami, porywani są ciągle namiętnością 
strachu i nienawiści do denuncjowania dążeń 
narodu przed trybunałem swoich i cudzych 
powag. - j 2700/48, 

Szczęśliwie dokonane zadanie jakie miała 
deputacja polska w Rzymie, rzuea na pokątne 
zabiegi przeciwników lwowskiego adresu mgłę 
zapomnienia. (łdyby jednocześnie ci panowie 
zapomnieli o swoich uprzedzeniach i wstrętach 
do obozu polityczno-narodowego, które już tyle 
złego narobiły i gdyby odtąd w swojem postę- 
powaniu kierowali się wyrozumiałością i miło- 
Ścią bratnią. możnaby uznać zgodę, do której się 
wreszcie skłoniono w obecności Stolicy apostol- 
skiej za wypadek wielce radośny i płodny w 
dobre następstwa. Nie śmiemy jednak roić tak 
różowej nadziei. 


części dziełem kardynała Ledóchowskiego. Prze- 


konywamy się o tem z korespondencji, napisanej | sięcy, 


przez jednego z ezłonków deputacji lwowskiej, 
która wysłaną została z Rzymu w przeddzień 
uroczystej audjencji u papieża. Korespondencję 
tę podajemy jako przyczynek do historji szczę- 
śliwie zakończonej pierwszej deputacji Polaków 
do Leona XIII. 


Oto jest wspomniana korespondencja. 


Rzym 6. kwietnia 1878. 
Sprawa deputacji polskiej na bardzo po- 
myślne i zadowalniające wchodzi tory. Spełniły 
się w rzeczy samej słowa kardynała Ledóchow- 
skiego, że nieporozumienia muszą pozostać za 


: - ;żyé hołd czci, 
Zgoda, która nastąpiła w Rzymie pomiędzy licy áw., 
depatacjami z różnych miast przybyłemi, była po. wodów jej 


1 


inikiem Chrystusa, Że jest następcą św. Piotra, 
że on jest najwyższym stróżem prawdy i obroń- 
cą wszelkiej sprawiedliwości, a że macie wiarę, 
więc czujecie, że on tak samo was kocha, prze- 
widujecie, że nas będzie tak samo bronił i o 
krzywdy kościoła i nasze się zastawiał, Wy więc 
przychodzicie z czystej wiary i z przywiązania 
do Stolicy św. szukać u niej wzmocnienia i po- 
ciechy. I słusznie spodziewać się tego możecie, 
bo jeżeli naród katolicki szczerze zachowuje wia- 
rę swoją, jeżeli stara się uwydatnić ją publicz- 
nemi objawami, jeżeli tem jest, czem się nazy- 
wa, ma prawo spodziewać się, że Pan Bóg bę- 
dzie mu miłościwym, i mieć go będzie w swej 
opiece i obronie. 

Gdyście tu przybyli w tak znacznej liczbie, 
poszliście tylko za tradycją i podaniami narodo- 
mi, i dowiedliście, że jak dawniej Polacy byli 
przedmurzem 0d przemocy bisurmańskiej i schi- 
zmatyckiego zepsucia, tak wy dzisiaj chcecie 
stać w obronie prawdy i strzedz nasz naród od 
osłabienia w wierze i zgorszeń świata. To wszy- 
stko przekonywa, że w naszym narodzie prze- 
chowuje się wierność i stałość w wierze Św., i 
dlatego powiedziałem, szanowni panowie, na po- 
czątku, że możemy sobie wzajemnie powinszo- 
wać. Przyjmcież więc moje powinszowanie jako 
od naczelnika kościoła polskiego i narodu. Bło- 
go mi, że mogę wam to oświadczyć. Lecz, 
szanowni panowie, jeżeli wierni jesteśmy wie- 
rze, nie zasypiajmy na laurach; nam większe niż 
innym grozi niebezpieczeństwo. Prąd niedowiar- 
stwa i materjalizmu wieja zewsząd, i u nas tak- 
że szerokie przybiera rozmiary, my też narażeni 
jesteśmy na pokusy uznawania za dobre tylko 
tego, co chwilowo pożyteczne, i u nas przema- 
gają usiłowania, aby zwichnąć wychowanie mło- 
dzieży. Więc czuwać nam, panowie, i pracować 
potrzeba — czuwać, aby się złe nie rozszerzał0, 
aby nie skazić naszego charakteru narodowego, 
aby usuwać to, co nas może zepchnąć z prawej 
drogi. Lecz na tem nie dosyć; trzeba pracować, 
trzeba pracy na wszystkich polach. Zebraliście 
się tutaj tak licznie, duchowni i świeccy, „pano - 
wie i włościanie, obywatele różnych stopni i za- 
jęć, wszyscy pracować powinniście, aby nasze 
dawne, zbawienne i święte podania narodu i zie- 
mię naszą utrzymać, ażsby nasz skarb najwięk- 
Szy, czystość wiary katolicziej, nieskażony za 


Dzisiaj nastąpiło uroczyste zjednoczenie de- 
putacji w kaplicy Najśw. sakramentu w bazylice 
św. Piotra, Ks. prałat Jurkowski odprawił mszę 
św. na której wszyscy byli obecni. Po mszy 
udaliśmy się na wspólną audjencję do kardynała 
prymasa. Zebrało się nas blisko 50 osób. Grdyś- 
my się zebrali w sali przed pokojem kardynała, 
nikt nie rozpoznał, kto lwowski, kto krakowski, 
byli tam tylko Polacy u swojego prymasa. Po 
krótkiej chwili wyszedł do nas kardynał a pan 
Żółtowski postąpiwszy ku niemu, przemówił 
mniej więcej w te słowa: 

„Zebrana tutaj deputacja ze wszystkich 
stron Polski, która przybyła hołd złożyć Ojcu 
św., przychodzi i W, Emineneji wyrazić swe 
uczucia najgłębszej czci i szacunku i prosi W. 
Eminencję, abyś był tłumaczem uczuć narodu 
dla papieża i przywiązania naszego do religji, 
przedstawiając Ojcu św. nasze wszystkie troski 
i potrzeby, które W. Eminencji są wiadome. 
Mamy nadzieję, że to orędownietwo W. Eminen- 
cji będzie dla sprawy naszej pożyteczne i przy- 
czyni się do pomnożenia dla naszego narodu 
łaski Ojca św.“ 

Ksiądz prymas odpowiedział w te słowa: 

„Szanowni panowie! Winszować sobie na- 
wzajem możemy, że w tak krótkim przeciągu 
czasu, już po raz wtóry synowie naszej biednej 
ojczyzny zbierają się u grobu św. apostołów, 
zbierają się tu na tej skale Piotrowej, aby zło- 

|. miłości i posłuszeństwa dla Sto- 
-— 1 powiem, wdzięczności za tyle do: 
przychylności dla narodu naszego. 
0, zdaje mi się, dziewięć ubiega mie- 
kiedy przeszło sześciuset Polaków ze 
wszystkich części naszego kraju przybyło tutaj, 
aby uczcić wielkiego i świętego papieża, którego 
Panu podobało się przed niedawnym czasem po- 
wołać do niebieskiej swej chwały... Pocóż oni 
tu przybyli? Przybyli oni, aby dać nowe zape- 
wnienie, że po stu latach ciężkich utrapień i 
niedoli Polacy pozostali tem , czem byli, że nie 
przestali tak wierzyć i kochać kościoła, jak ich 
ojcowie; aby mu ponowić wyraz tej wiary, która 
była i jest najpiękniejszą naszego narodu chlubą 
i najlepszą jego obroną; aby mu podziękować za 
liczne dowody opieki nad ma A iparonem, i za 
upominanie się 0 jego krzywdy, |aby mu podzię- 


Jutro, 


chówaĆ. Każdy ma 
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go, hr. Bronisława Lasockiego i hr. Zygmunta 
Skórzewskiego. 

Po przedstawieniu zwyż wspomnionych, któ- 
rzy ukląkłiszy, ucałowali nogę papieża, Ojciec 
św. mocno wzruszony z wyrazem wielkiej miło- 
ści i z wielkim zapałem przemówił po włosku. 
Mowę tę załączam w przekładzie, a za dokła- 
dność jej t ręczyć mogę.* 

Czas podając ją na czele swego numera, nie 
powiada, iż to jest treść dosłowna, tylko „do- 
kładna* osnowa. W tej dokładnej osnowie mo- 
wa Leona XIIL brzmi: 

„Przybyliście tutaj, żeby w pokornej mojej 
osobie uczcić Namiestnika Chrystusowego. Roz- 
radowało się serce moje, kiedym się dowiedział, 
że pomiędzy deputacjami, jakie mają przybyć do 
mnie dle złożenia mi hołdu z powodu wyniesie- 
nia mię na Stolicę Apostolską, znajdować się 
będzie także deputacja polska. I zaprawdę czyż 
mogłem się nie radować, skoro przyprowadziła 
Was tutaj wiara i miłość dla tej Stolicy Piotro- 
wej. Naród wasz dawał dowody od wieków wy- 
trwania przy Kościele i jego nauce. Z prawdzi- 
wem bohaterstwem broniliście zawsze kościoła i 
wiary, nietylko orężem, ale i na polu najwyższej 
chrześciańskiej cnoty, która tyle dzieci ziemi 
Polskiej aż do chwały świętych Pańskich wy- 
niosła. Polska przypomina nam wielką sławę i 
świetność wielką, a idąc za podaniami swej 
przeszłości dziś jeszcze stoi wiernie pomimo nie- 
szczęść, w jakie jest pogrążoną, w óbronie pa- 
wagi i hierarchii Kościoła, oddając tak jawne 
dowody uszanowania jego Głowy. Pewny też 
byłem, Że między deputacjami, jakie u tronu 
mojego zobaczę, znajdzie się i deputacja Pola- 
ków, Polaków, którzy bardzo są bliscy sercu 
memu. 

„Zawsze brałem szczery udział w cierpie- 
niach waszych i patrzałem ze zbudowaniem na 
cierpliwość, z jaką nieszczęście wasze i prześla- 
dowania znosicie. 

„Powiedzcie waszym towarzyszom i wszyst- 
kim współrodakom, jak serdecznie naród wasz 
kocham, jak cenię zasługi i wierność, w której 
pozostając dalej wychowujcie po chrześciańsku 
ei dzieci, co wam zapewni błogosławieństwo 

oże. 

Dla tego synowie moi, udzielam wam peł- 
uem sercem błogosławieństwa ; udzielam go 
wam, wszystkim tym, którzy obok czekają na 
audjencję, udzielam gó waszym rodzinom, wszyst- 
kim wiernym, całemu krajowi waszemu, a pe- 
wny jestem, Że to błogosławieństwo utwierdzi 
was w wierze i przywiązania do Stolicy Świętej. 

Benedictio Dei“ etc. | 

Zdaje się, że mowę, podaną po łacinie w 
naszym telegramie z Rzymu, miał Ojciec św. po 
tej audjencji przewodników, do całej deputacji. 


pole do tej pracy. Każiy ma 
swój dom, swoją włość, swoich przyjaciół i zna- 
jomych; tam pracujcie, i pomiędzy tem otocze- 
niem waszem rozszerzajcie zdrowe zasady, a gdy 
ta praca będzie w zgodzie i miłości, gdy miłość 
prawdziwa będzie nas łączyć z sobą, bądźcie 
przekonani, że otrzymacie błogosławieństwo nie- 
ba, które się w skutkach obfitych objawi. 

Wy też, panie, które dzieci macie, pie za- 
pominajcie, Że w rękach waszych w wielkiej 
części losy rodziny i narodu spoczywają, bo je- 
śli dzieci w prawdziwej pobożności i wierności 
kościołowi wychowywać będziecie, przyczynicie 
się do chwały Bożej i dobra narodu. 

Zresztą jestem przekonany, że ten Ojciec 
święty, którego opatrzność tak cudownie i pręd- 
ko na tej stolicy osadziła, ażeby wziął po Piu- 
sie IX. ciężki spadek Piotrowych następców, nie- 
mniej dobrze jest dla nas usposobiony, że w ser- 
cu jego znajdziemy też same uczucia, któremi 
dla nas Pius IX. był przejęty. Owszem, mogę 
was O tem zapewnić, nieraz bowiem w na- 
szych rozmowach długo się on nad nieszczęśli- 
wem położeniem naszego kraju zatrzymywał i 
nad niem bolał. Kiedy więc jatro ręka jego wznie- 
sie się nad nami, aby nam błogosławić, bądźcie 
pewni, że uczyni on to z głębi serca, i Że to 
błogosławieństwo jego zjedna nam obfite łaski, 
a więc przygotujcie się, aby je przyjąć z synow- 
skiem nczuciem.*, 

Następnie kardynał dziękował za szczęśliwą 
i chwalebną myśl wzniesienia Piusowi IX. po- 
mnika na Wawelu wśród grobów królów pol- 
skich i wyraził radość z tego, że i w. ks. Po- 
znańskie ofiarami się do tego przyłączyło i do- 
dał, że jeżeli wszyscy wiełbimy Piusa, pamiętać 
powinniśmy, że on nas zawsze tak gorąco gza- 
chęcał do przywiązania do kościoła świętego. 

W końcu dodał prymas: „Dziękuję wam 1 
za waszą tu obecność, dziękuję, żŻeście przyszli 
wyrazić mi wasze uczucia przywiązania i miło- 
ści i bądźcie pewni, że jak wy tu do mnie z u- 
czuciem prawdziwej miłości przychodzicie, tak też 
i w mojem sercu z temi samemi uczuciami Się 
spotykacie.“ ) 

Następnie rozdał prymas wszystkim obecnym 
kartki wstępu na posłuchanie jutrzejsze i dał 
instrukcję, w jakim stroju panie 1 panowie wy- 
stąpić powinni. Przy tej sposobności z wieloma 
osobami rozmawiał, a w szczególności wypyty- 
wał się księdza Kierońskiego, ile lat był na Sy- 
berji i gdzie obecnie zostaje, O to samo pytał 
włościanina z Chełmskiego, który uciekł do Ga- 
licji z Chersońskiej gubernii, oraz drugiego wło- 
ścianina, Jędrzeja Nalepę, zapytywał z której 
jest części kraju; póczem wszystkich nas uro- 
czyście pobłogosławił. 


, ,Pospieszam donieść te szczegóły tem chę- 
tnie,, że mowa kardynała jest zupełnie w tonie 
lwowskiego adresu i zawiera nawet dosłownie 
niektóre jego wyrażenia, i aby podzielić się tą 
pocieszającą wiadomością, że Rzym nas wszyst- 
kich zjednoczył, bo jedność to przywilej i łaska 
tej św. Stolicy. 


większość, jak powiadają, przyjęła adres kra- 
kowski zamiast lwowskiego w Gazecie Naro- 
dowej ogłoszonego, i że ten zapewne tylko od- 
czytany będzie Ojcu Świętemu. Nie znam adresu 
krakowskiego, ale mówią mi rodacy, że jest bez- 
barwny i kosmopolityczny jak wszystko, co wy- 
chodzi z pod pióra owego nieszczęsnego stronni- 
etwa, co się pod tylu względy miesza i zlewa 
ze stańczykami i wielu z nich podobno liczy w 
swojem łonie. Dzięki to, jak mię w Rzymie 
zapewniano, stańczykom naszym rzymskim ów 
niefortunny frazes o wierności Polaków znalazł 
się w liście Ojca Świętego do cara. Papież, 
pomimo pewnych skrupułów, miał uledz prośbom 
tych jegomościów zapewniających go, że potrzeba 
dla dobra Polski przebłagać cara i zapewnić go, 
iż w zamian za ustępstwa religijne Polacy wszyst- 
kie swoje inne prawa gotowi puścić w nie- 
pamięć. 

Dowodem zaś wpływu stańczykowskiego w 
tej okoliczności jest owa pewność i Że tak po- 
wiem, prostota i dobra wiara, z jakiemi najczci- 
godniejszy pasterz nad pasterzami wyraża się o 
owej ewentualnej wierności Polaków dla Miko- 
łajowego syna. Otóż łatwo się domyśleć, iż 
Leon XIII. pisząc o nsposobieniu tak dalekiego 
a z historycznych dzieł znanego tylko sobie na- 
rodu (od 1846 r. kiedy ks. Pecci został bisku- 
pem Perużu (Perugia), nie miał on z żadnym 
innym Polakiem stosunków jak tylko z hr. Ed- 
wardem Łubieńskim), nie chciałby był tak sta- 
nowczo się wyrażać, nie wpadłby w taki błąd 
ocenienia sytnacji, gdyby się nie opierał na ust- 
nem świadectwie pewnego grona Polaków ode- 
grywających rolę patrjotów wobec niego, a bę- 
dących w rzeczy samej organami dzisiejszej 
Targowicy. Cóż Ojciec święty temu winien, je- 
żeli dobrych i prawdziwych Polaków prawie nie 
zna i jeżeli źli Polacy, z tą chyżością, z jaką 
umieją się rzucać wszędzie, gdzie tylko na szko- 
dę sprawy i braci można działać, z chyżością, 
przypominającą owe obrzydłe muchy co się zla- 
tują do padła, — jeżeli źli Polacy, powiadam, 
spełniają przy nim dziś rolę, jaką kniaż Gaga- 
ryn i Moskale odegrali niegdyś przy Grzegorzu 
XVI. gdy go w błąd wprowadzili ? 

Otóż właśnie dła sprostowania tych nietra- 
fnych wyobrażeń i dla rozprószenia kłamstw 
przez stańczyków w Rzymie rozsiewanych, ra- 
dziłem tak gorąco, aby deputacja polska jak naj- 
prędzej udała się ze Lwowa do Rzymu, wioząc 
z Sobą unickich chłopów, jako żywe i wymowne 
świadectwo, czem jest moskiewskie panowanie w 
Rzeczypospolitej naszej. Ale najgorzej się stało, 
że deputacja wasza pojechała razem z innemi 
skoro wiedziała, że w tamtych stańczycy czyli 
też ich przyjaciełe i stronnicy rej wodzą. Do- 
brzy Polacy nie powinni się nigdy zgadzać na 
rolę mniejszości wówczas, kiedy bardzo dobrze 
im wiadomo, że większość narodu przedstawiają 
i że Targowica jest u nas tylko garstką bogatej 


Moskwa wynalazła dla tak zwanych prze- 
stępców politycznych Sybir. Francja niby par- 
lamentarna wynalazła Kajennę, Lambessę, No- 
wą Kaledonię; wiadome są udręczenia, jakie 
tam skazani przebywać muszą. Ale na lepszego 
rodzaju Sybiry i Kajenny, mż prawosławny i 
wolterjański despotyzm, zdobył się  bestjalizm 
pruski. Posłuchajmy, co donosi Kurjer Poznań- 
ski z d. 9. bm.: 

„Ks. Ruszkiewicz dnia 11. bm. kończy wię- 
zienie swe w kryminale koźmińskim. Jeszcze 
przed przewiezieniem go zZ więzienia pleszew- 
skiego zakomusikowano mu podobno urzędownie, 
jak dzienniki donosiły, Że zaraz po odsiedzeniu 
kary więziennej internowany będzie na wyspie 
Zingst, na pobrzeżu pomorskiem, niedaleko wy- 
spy Rugii. Niewiadomo nam, aby wiadomości tej 
z urzędowej strony zaprzeczono. Zdaje się prze- 
to i jest prawdopodobnem, że ks. Ruszkiewicz 
wkrótce podzieli los ks, Bąka, internowanego już 
drugi rok w fortecy Torgawie nad Elbą, z tą 
tylko różnicą, Że kiedy Torgawa jest miastem, 
gdzie można znaleźć cokolwiek dobrańszego to- 
warzystwa, gdzie jest nieco ludności katolickiej 
i kościół katolicki, to natomiast wyspa Zingst 
zdaje się być wydmuchem piaszczystym z wiej- 
ską tylko i Bieliczną ludnością, gdzie pewno ani 
duszy katolickiej, a tem mniej kościoła katolic- 
kiego nie będzie. Jest to miniaturka Syberji, al- 
bo jeźli kto woli, Kajenny. Ustawa z 4. maja 
1874 zna karę internowania i zupełnego wygna- 
nia z obrębu cesarstwa Niemieckiego; wygnanie 
oznaczone tam jest jako kara najcięższa, cięższa 
od internowania. Zdaniem zaś naszem, interno- 
wanie takie, jakie ma nastąpić z ks. Ruszkie- 
wiezem, ograniczające pobyt jego na miejsce, 
gdzie ani towarzystwa, ani zatrudnie- 
niaodpowiedniego, ani sposobu za- 
pracowania na utrzymanie swoje 
mieć nie będzie, nie byłoby łaską dla niego, i 
pewnie ks. Ruszkiewicz wdzięcznym byłby odno- 
śnym praskim władzom, gdyby na najcięż- 
szą karę, t.j. na zupełne wygnanie 
raczyłygo ułaskawić, bo miałby przy- 
najmniej swobodę wybrania sobie miejsca poby- 
tu za granicą, gdzieby dla niego było najdogo- 
dniej i najstosowniej, Na wyspie Zingst zaś bie- 
dny ks. Ruszkiewicz, który, o ile nam wiadomo, 
jest bez żadnych środków subsystencji, skazany 
będzie na chleb Żebraczy, chyba, Że kr. rząd 
pruski pensję na utrzymanie jego zechce wy- 
znaczyć. * 


Korespondencje „Graz. Nar." 


Wiedeń d. 9. kwietnia. 


(Y.) Po wczorajszej mowie angielskich mi- 
nistrów, lorda Beaconsfielda i Norteotha w par- 
lamencie, rozwiały się nadzieje pokojowe zupeł- 
nie. Tu nie wątpią już, że Anglia na każdy wy-|szlachty i jej pieczeniarzy. Dobrzy Polacy nie 
padek dąży do wojny. Mogą więc rokowania o powinni nigdy przyjmować roli ogonów. Jakiż 
kongres w Berlinie jeszcze goręcej, aniżeli pru-| bowiem będzie tego skutek ? Oto, Że stronnictwo 
skie dzienniki głoszą, być podejmowane, „dobre; zapierające się Polski czyli też lękając= się o niej 
chęci* ks. Bismarka nie znajdą nznania. Nie na- wspominać (ileż to razy nas nie gubiła fałszywa 
leży równie wątpić i o tem, że w miarę im An-:jakaś i dziecinna delikatność będąca po prostu 
glia energiczniej przeciwko Moskwie występywać małodusznością |), samo jedno wystąpi i da się 
będzie, polityka austrjacka w tym samym sto- poznać, a ci, którzy samochcąc stali się jego 
sunku zyskiwać będzie na stanowczości. Powsze- dodatkiem, będą skazani na najniewłaściwsżą, 
chaie dziś już sądzą tu, że Austrja na wypadek najwstrętuiejszą i najbardziej upakarzającą dla 
wojny angielsko moskiewskiej pod żadnym wa- siebie rolę, będą musieli udawać głuchoniemych 
ruukiem nentrzlną pozos nie może. Opinia złorzecząc w duszy sobie i innym, i nie mogąc 
publiczną we Wiednia z dnia na dzień staje ust otworzyć ani zaprotestować w przypadku 
sig przeciwniejszą i nieprzyjaźniejszą Moskwie. gdyby ich mili koledzy coś niedorzecznego lub 
Jest to sywiptom, do którego należy wielką przy- uiepatrjotycznego powiedzieli lub uczynili, W Bo- 
wiązywać wugg Jeżeli jeszcze podczas wojny gu jednak niezłomna nadzieja, Że inaczej to 
turecko-moskiewskiej istniało stronnictwo silne, wszystko pójdzie i że przemówienie Ojca świę- 
które sprzyjało Moskwie, dziś stronnictwa ta- tego do deputacyj polskich wyrazi to nawet, co 
kiego z wyjątkiem pojedyńczych osobistości nie- adres krakowski pomija milczeniem. Uczynione 
ma, a jeżeli jest nawet mała garstka takich lu- już bowiem zostały kroki, aby zwrócić uwagę 
dzi, która dla siebie nazwę stronnictwa chętnie Jego Świątobliwości na przykre wrażenie, jakie 
reklamuje, to jest ona bezwładną wobec silnego list jego do cara sprawił na Polakach, i potrze: 
prądu opinii publicznej. „bę odrobienia złego za pomocą przemówienia, 

Wprawdzie hr. Andrassy, który głosił z em- dodającego otuchy naszemu narodowi. Zresztą, 
fazą, Że na kongresie będzie umiał zadość uczy-, Leon XIII jest jak najlepiej dla nas i dla spra- 
nić interesom monarchii austro-węgierskiej, dla' wy naszej usposobiony, i niedawno jeszcze ode- 
konsekwencji jeszcze ciągle marzy o kongresie zwał się z tem, że dwa kraje najdroższe jego 
i kongresowe propozycje Bismarka chętnie ad sercu są to Belgia, gdzie sam tak długo mie- 
referendum przyjmuje, nie mniej przeto jest ten szkał, i Polska nasza. 
postęp do zaznaczenia, że Austrja zgodniez An- Józef Ignacy Kraszewski bawił tutaj przez 
glią żąda od Moskwy, żeby ta cały traktat po-| parę miesięcy i wraca dziś do Drezna z synem, 
kojowy przedłożyła i poddała orzeczeniu mo- | który po niego przybył. Pobyt we Florencji nie 
carstw europejskich. Równie Anglia, jak i Au- | zdołał niestety! wyleczyć go z mocnego kaszlu, 
strja uważają traktat sanstefański za nie do, który go trapi oddawna i jest podobno sympto 
przyjęcia. To co mniej więcej angielscy mini-|mem kataru żołądkowego. Pomimo dotkliwych 
strowie wczoraj powiedzieli w parlamencie, tojcierpień znakomity nasz pisarz jest rzeczywiście 
samo prawie, chociaż innemi słowy, usłyszał od} niezmordowanym, i poświęcają: dni nader rozga- 
hr. Andrassego Ignatlew podczas swej misji wie- | łęzionym stosunkom swoim i olbrzymiej kore- 
deńskiej. Była chwilowa obawa, żeby Austrja | spondencji, obraca wieczory i znaczną część no- 
nie poszła na lep bośniacko-hercegowiński, dziśjcy na pisaniu swoich niezliczonych a często nie- 
o tem już i mowy być nie może, choćby dlatego, |zrównanych powieści. Cykl tych, które na tle 
że w ministerstwie na Baliplatzu sądzą, że Mo-| naszych dziejów z różnych epok są osnute roz- 
skwa niema prawa tureckich prowincyj darowy-|sSzerza się i wzrasta codziennie. Jednę z nich 
wać, i że jeżeli Austrja zechce po nie sięgnąć, |we Florencji nkończył już prawie, i byłby na- 
to Moskwy o pozwolenie prosić nie potrzebuje, |wet ukończył zupełnie gdyby mu raptem nie za- 
ergo za skórę na niedźwiedziu koncessyj robić | brakło historycznych źródeł, których we wło- 
najmniejszej niema ochoty. skich księgozbiorach znaleźć niepodobna. Za to 


Dziś wieczorem odbyła austrjacka deputacja | Przygotował do druku niezmiernie ciekawą ko- 
kwotowa posiedzenie, które rozpoczęło drugi sze- |Tespondencję Briibla sławnego ministra za na- 
reg rokowań. Głównym przedmiotem czynności|Szych Sasów, i ma wkrótce wydać ośm to- 
deputacyj będzie porozumienie się w sprawie| mów pośmiertnych listów i nieznanych poezji i 
80-milionowego długa.  Anstrjacka deputacjajinnych pism Zygmunta Krasińskiego. Nigdy po- 
kwotowa wystosuje do węgierskiej nuncjum okre- | dobno w żadnym narodzie i w żadnym wieku nie 
ślające dokładnie stanowisko, jakie anstrjacka | Widziano literackiej działalności, równej działal- 
deputacja w tej sprawie zajmuje. Nato ma na- ności Kraszewskiego. „Cudzoziemcy wierzyć nie 
stąpić z węgierskiej strony pisemna odpowiedź, | Chcą, abyśmy posiadali tak płodnego a oraz tak 
pocaem rozpoczną się walne rokowania. Część znakomitego pisarza, a ci, którzy mieli Sp080- 
członków węgierskiej deputacji i ministrów juk | bność zasiągnienia dokładnych o nim wiadomości, 
się znajduje we Wiedniu. Tisza ma dopiero dziś|przejęci są najgłębszem uszanowaniem i uwiel- 
wieczorem tu przybyć. Jaki rezultat będą tym] bieniem dla niego. P. Correnti chciał umyślnie 
razem miały rokowania deputacyj, trudno prze-|Przyjechać z Rzymm, aby go powitać; ale wa- 
widzieć i dlatego przedwcześnie byłoby obecniej te zajęcia tego męża stanu, i obowiązek jego 
nad niemi się zastanawiać. przy królu nie dozwoliły mu uskutecznić tego 

Klub postępowy wysłał do przewodniczącego ami słu. Zkądinnąd Kraszewski potrzebując spo- 
Izby dr. Rechbauera deputację, która zaprotesto- Z i zupełnego wypoczynku w zacisznem mie- 
wała przeciwko jego postępowaniu sprzeciwiają- | "© s: mógł się zdobyć na wycieczkę do Rzymu. 
cemu się regułaminowi. Klub postępowy popart] ie t Pa CA Kornel Ujejski zjechał 
tym krokiem protest Polaków i stronnictwa hr.|5'$ vu z Kraszewskim i ze stale bawiącym Le- 
H h t p nartowiczem, który ukończył już zdumiewający 

WA goi „|Swój poemat z przedhistorycznych czasów Pol- 

Izba posłów grzęźnie jeszcze zawsze W roz-| Ly. -E dhistorycznych czas í 

: żeby te mo-ļ 55: podobnie jak „Piekielną komedję*, i również 
prawach podatkowych. Nie sądzę, żeby i 50 BJ dia > 
; . ż 1g.|rozległy poemat o Sobieskim. Ujejski udaje się 
gły być przed świętami skończone, poniewa. się z galicyjskimi pielgr ; 
b. m. ma się odbyć ostatnie przedświąteczne po-| vraca do Wenecji P a Wiadne do Rzymu, ale 
siedzenie. Na dniu 30. kwietnia ma się Izba po pn leania. 
świętach zgromadzić. 

Dziś przybył do Wiednia w przejeździe do 
Berlina Saadullah Bej, jeden z pełnomocników 
ŻW A który podpisał traktat pokojowy w San 
Stefano. 


całkowicie prześliczny swój zbiór pomników nat- 
kewych, literackich i artystycznych dotyczących 
Kopernika. Ani kraj nasz ani żaden inny w 
świecie takiego zbioru nie posiadają. Przepyszny 


P. Artur Wołyński uzupełnił już niemal; 


W Rzymie dnia jutrzejszego mają hastą- 
pić w parlamencie interpelacje dotyczące spra- 
wy wschodniej. Wszyscy przewidują, że nowy 
minister spraw zagranicznych hr. Corti będzie 
nader oględny w swoich odpowiedziach i że po- 
stara się unikać wszelkich objaśnień w chwili, 
kiedy jeszcze taka niepewność panuje co do sta- 
nowczego ugrupowania się rozlicznych mocarstw. 
Jednakowoż nastąpiło wielkie zbliżenie się mig- 
dzy Włochami, Anglią, Grecją i Rumunią. 


Austro-Węgry. 


Austrjacka deputacja kwotowa po kilkomie- 
sięcznej przerwie odbyła d. 9. b. m. posiedzenie, 


ne w sposób odpowiedni a oddane w energiczne: 


ręce. Bardzo jednak często zdarzają się wypadki, 


do dzisiaj, ale p. Lam zawiódł te oczekiwania i 
opowiedział ustęp z dziejów miasta Lwowa w XVII. 


iż nie udaje się znakomicie i sprytnie ułożona | wieku, opisnjąc barwnym językiem oblężenie grodu 


„Sztuczka*, czego dowodem następujący wypadek, 
który w naszym grodzie przed kilku dniami 
miał miejsce. 

Lwowska dyrekcja policji otrzymała ponfne 
doniesienie, że Salamon Hersz Weit, syn Beria 
Weit, pokątnege nanczyciela dzieci t. zw, rebe, 
zamieszkałego pod 1. 11 przy ulicy Bóźniczej, nie 
jawił się na placu poboru wojskowego i że stawał 
tam dwukrotnie pod jego imieniem i nazwiskiem 
Ozjasz Szacht, belfer i główny filar „chajderu* 
Weita. 

Natnralnem następstwem tej denuncjacji bylo 
przyaresztowanie oszusta Ozjasza Szachta i rezpo- 


na którem odczytano pismo prezydenta węgier- |częcie kroków wcale nieprzyjemnych rodzinie Wei- 
skiej deputacji z uwiadomieniem, że deputacja:tów i na tem powinno się też było skończyć, 


węgierska przybywa temi dniami do Wiednia, | 


Klika jednak zacofanych ortodoksów  tntej- 


aby na podstawie powziętych uchwał swojego! szych iuaczej sobie postąpiła — i przysięgła na 


sejmu i z zastrzeżeniem swojego stanowiska pra- 
wnego przystąpić do dalszych z austrjacką depu- 
tacją rokowań w sprawie długu 80-milionowego. 
Zastanawiając się nad procedurą w tej mierze, 
austrjacka deputacja postanowiła, 
do węgierskiej nuncjum, któreby motywując szcze- 
gółowo stosunki prawne Przedlitawii w sprawie 
długu 80-milionowego, zawierało także zaprosze- 
nie do wspólnej konferencji nieurzędowego cha- 
rakteru. Redakcją tego nuncjum ma się zająć dr. 
Herbst, „i przedą 
nazaj będzić *ona przedmiotem obrad depu- 
tacji węgierskiej. 

Bardzo zajmującemi, szczególnie dla produ- 
centów naszych, były rozprawy d. 6. bm. w ko- 
misji, wybranej do ułożeniu ustawy przeciwko 
zarazom bydlęcym. Referent Proskowetz 
przyszedł oddawna. do przekonania, że nie ma 
innego środka, jak zamknąć bezwarunkowo gra- 
nicę od państwa moskiewskiego. Pożądaną było 
rzeczą usłyszeć zdanie rządu o tem. Radca sek- 
cyjny Kubin rozwinął też istotnie inne zapatry- 
wanie. Z cyfr statystycznych doszedł on do pe- 
wnika, że bardzo przeważna część bydła, przy- 
stawianego na targi wiedeńskie, jest pochodze- 
nia stepowego. Po zamknięciu tedy granicy wię- 
ksze miasta byłyby pozbawione dowozu, i ceny 
mięsa poszłyby nadzwyczaj w górę, a to tem 
bardziej, że zakaz przywozu bydła nie wyklucza 
wywozu takowego. Specjalnie w interesie Galicji 
i Bukowiny nie należy zamykać granicy, albo- 
wiem zdaniem namjestnictwa lwowskiego, kraje 
te potrzebują bydła dla gorzelń i do potrzeb rol- 
niczych. Zdaniem jego przymknięcie granicy nie 
przeszkodzi przemytnictwu. Nawet w Prusiech, 
gdzie zamknięcie granicy bywa wzorowe, dzieją 
Się przemytnictwa. Nad oświadczeniem tem wy- 
wiązała się długa dyskusja. 

Br. Riese v. Stallburg ubolewał, że 
rząd zawsze wysuwa sprawę dostaw dla Wie- 
dnia, gdy chodzi o dobro rolnictwa. Bydła na 
sztuki nie można liczyć, skoro woły krajowe ma- 
ją prawie drugie tyle wagi niż stepowe. J a wo r- 
ski (delegat z Koła polskiego) zwrócił się ró- 
wnież przeciwko wywodom komisarza rządu, ro- 
biącym wrażenie, jakoby były redagowane wyłą- 
cznie przy zielonym stoliku. Wzgląd na gorzel- 
nietwo galicyjskie przychodzi cokolwiek za pó- 
źno. Gorzelnictwo to chyli się ku upadkowi, i 
wkrótce trzeba będzie chwycić sig innych zasad 
gospodarowania. Zupełnie zaś nieprawdziwym 
jest szczegół, że Galicja potrzebuje bydła stepo- 
wego do obrabiania gospodarstw. Onego czasu 
uważano pańszczyzjj za nmezbędną, a przecież 
po jej zniesieniu okdzało się, że nie była nie- 
zbędną. Niechaj rząd zakaże przywóz bydła z za 
kordonu, a hodowla bydła w Galicji rozkwitnie. 
Prawie wszyscy inni mowcy poszli za tem zda- 
niem. Niektórzy tylko marzyli o zakładaniu rze- 
źni na grsnicy. 

P. Jaworski i z tego błędu wyprowadził ich 
przypominając, że eksperyment ten nie udał się, 
i pozostanie zawsze kosztownym eksperymentem. 
Dotychczas bowiem nigdy z Moskwy nie spro- 
wadzano bydła gotowego już do rzezi, i teraz 
tem bardziej, gdy miejsca produkcyjne tego by- 
dła odsuwają się coraz bardziej ku Azji — co 
jeszcze pomnaża niebezpieczeństwo. 

Przy głosowaniu przyjęto jednogłośnie rezo- 
lucje następujące : „1) Zamknięcie granicy od Mo- 
skwy, tudzież zakaz przywozu bydła z krajów 
ciągle zarażonych, jest zasadą, która powinna 
być w stosownem miejscu do ustawy wprowa- 
dzoną. 2) Okres przechodowy będzie bliżej o- 
znaczony.* Dla ułożenia odpowiedniego paragra- 
fu wybrano komitet z pięciu, a w skład jego 
weszli: Proskowetz, Siegl, Jaworski, Holzer i 
Kiibeck. 

Niestrudzone usiłowania dr. Rosera, aby 
małą loterję znieść, znachodzą szersze już po- 
parcie. Zrobiono spostrzeżenie, że cyfra wkładek 
loteryjnych wzrasta. Dr. Suess poruszył tedy w 
klubie lewicy myśl wydania ustawy, ogranicza- 
jącej liczbę kolektur i zdążającej pomału do zu- 
pełnego zniesienia małej loterji. Wnioskodawca 


pokryć przez nieopuszczanie podatków. 

Izba poselska obradowała d. 9. bm. nad dal- 
szym ciągiem ustawy o podatku osobisto-docho- 
dowym, i posunęła uchwały od $$. 21do24 włą- 
cznie. 

Wiener Zig. ogłasza rozporządzenie mini- 
stra oświaty, wystosowane do wszystkich krajo- 
wych Rad szkolnych w przedmiocie gruntowniej- 
szego uczenia języków w szkołach 
wydziałowych. Rózporządzenie to zostało wyda- 


się 


grafia, historja, “flistorja naturalna i fizyka) za 
wcześnie wchodzą w zakres wykładów, i uszczu- 
plają tym sposobem czas, mający być poświęco- 
nym nance języka wykładowego. Minister przy- 
pomina Radom szkolnym zasady, jakie pod tym 
względem orzeka normalny plan nankowy, we- 
dług którego w 6klasowych szkołach ludowych 
w 3. klasie na 23 godzin wykładowych, tylko 
dwie, a w4. klasie na 25 godzin wykładowych, 
tylko trzy godziny mają być poświęcane rea- 
liom; w Sklasowych zaś jeszcze później, bo do- 
piero w 6. klasie przedmioty realne powinne być 
gruntownie traktowane. 


Z Izby sądowej. 
Rebe i belfer. 

Obrazek galicyjski z życia ortodoksów żydowskich. 
Rzecz dzieje się we Lwowie w sobotę 6. kwietnia 
1878 r. 

Wiadomo każdemu, iż szczególnie w Galicji 
kryją się ortodokei przed poborem wojskowym, po 


| części z tchórzostwa, głównie zań może dlatego, że 


wystosować ; 


pó takowe do dzisiaj, a na-, 


jest tego zdania, iż ubytek dochodów z loterji da 


ludowych i) 


ne z powodu zażaleń, że takzwane realia (geo- 


ten dar dla Włoch przeznaczony, chociaż stanie; w wojsku zachowywać nie mogą tak ściśle i skru- 
nazgnajpierwszej europejskiej widowni, -— to jest pulatnie rytuałów i przepisów. Kupnją sobie więc 
w Rzymie, — i będzie tam świadczył o znacze- |i stawiają najczęściej na placu asenterunkowym 
niu i wielkości polskiego narodu, wzbudza w nas niedołęgów pod imieniem i nazwiskiem pepisowego 
jednak pewny żal i zazdrość, że go żadna dziel- | „bnchera”, który tym sposobem jako niezdolny wy- 
nica Połski posiadać nie może. kreślonym zostaje ze wszystkich trzech klas popi- 

Nie znajdując się w Rzymie i nie będąc na- | sowych, a nawet udaje mu się niekiedy wyśliznąć 
ocznym świadkiem przyjęcia deputacyj naszych znpełnie od powinności wojskowej. Władze mają 
przez Ojca świętego, nie mogę wam przesłać o wiele kłopotów i trndów w sprawdzaniu tożsamo- 
niem relacji; ale spodziewam się, że którykol-!ści osób popisowyih „bucherów" i mieć je będą 
wiek z waszych współobywateli lepiej to potrafi tak długo, dopokąd' prowadzenie metryk urodzenia 
uczynić odemnie. ti śmierci populacji żydowskiej nie będzie nregulo- 


Florencja d. 7. kwietnia. 


(W. K.) Tym razem piszę do was z Flo- 
rencji, dokąd od dni kilku przybyłem, i gdzie 
zabawię jeszcze z parę dni. Właśnie, jak sły- 
szałem, przeciągały tędy deputacje polskie jadące 
do Rzymu do Ojca Świętego. 

Kraszewski i Lenartowicz mówili mi, że 
widziano ks. Stojałowskiego z kilkoma poczcei- 
wymi wieśniakami polskimi. Szkoda tylko, że 


brodę rabina sadogórskiego, że zdrajcę wyśledzić 
mnai. W namiętnem i fanatycznem zaślepienin s84- 
dziła podług pozorów i wypnściła na jednego „ze 
swoich“ grom, który ostatecznie jako „Nemesis“ w 
nią samą uderzyć musiał. 

Rebe Emanuel Rauch, prywatny nauczyciel 
dzieci, zamieszkały pod 1. 7 przy placu św. Teo- 
dora, który Bogn i „chajderowi* swemu ducha był 
winien, i którego rodzina przezacnych Weitów i 
czcigodnego Szachta tyle obchodziły — ile kwestja 
wschodnia obchodzić może pannjącego w Honv-Lulu 
— rebe Rauch więc wypoczywał sobie we wła- 
snem pomieszkanin spokojnie po trudach tygodnio- 
wych w dzień szabasu ze swoją nadobną połowicą 
„Jochwet* i potomstwem, składającem się z dwóch 
córek Racheli, lat 8 i Chany lat 6 liczącej, 

Cała rodziaa odbywała po spożyciu wielkiej 
ilości kołaczów i kuglów swobodnie sjestę w je 
dnej izdebce, słażącej za hajdę, sypialnię, bawial 
nię, jadalnię itd. — w tem — a była to godzina 
6ta wieczorem, kiedy to zwykle piękna i brzydka 
płeć narodu wybranego odbywa „corso“ — doleciał 
niespodzianie jakiś złowrogi, głuchy szmer do uszu 
Raucha, który zerwał się, spojrzał w okno i ujrzał 
niezliczony tłum chałatowców, zalegający cały plat 
św. Teodora. Tłuszcza ta rozwścieklona wydawała 
okrzyki „Dus ist er, schlugts ihn toidt*. 

W tej samej chwili posypał się w okna po 
mieszkania gęsty grad kamieni, tak iż obadwa o- 
kna izby składające się z 22 szyb w okamgnieniu 
zgruchotane zostały, a przerażony rebe Emanuel 
Rauch, nieprzyzwyczajony do podobnych niespo- 
dzianek, nkrył się ze swą rodziną... pod łóżko. 

Szczęściem nie uchodzi u nas podobna zabaw- 
ka i nie wolno tu nawet „wybranemu* narodowi 
zacofanemu uśmiercać swych współwyznawców, choć- 
by nawet z fanatyzmu religijnego. „Zu meinem 
Glück“, tak opowiada rebe Emanuel Rauch, zjawił 
się żołnierz policyjny Śeifensieder i oddałem mu 
się w opiekę, a w chwilę potem nadszedł patrol 
policyjny z dwóch stron. 

Policja Raucha i jego rodzinę wzięła w opie- 
kę i przystąpiła do aresztowania awanturników. 

Powstał nowy wrzask, hałas i niesłychany tu- 
mult. Chałatowcy nabrali odwagi i hejże na poli- 
cjantów! —- usiłowali mu odebrać aresztowanych, 
żołnierze policyjni musieli więc obnażyć Bzable i 
tak dopiero doprowadzono przyaresztowanych do 
gmachu dyrekcji policji, gdzie także i Ranch o- 
trzymał schronienie. Gmach dyrekcji policji przez 
dłuższy czas oblęgał kilkutysięczny tłum chałatow- 
ców. Mężczyzni, kobiety, dzieci — wszystko krzy- 
czało, pisk, gwałt, hałas, istny sąduy dzień. 

Użyto więc odpowiednich srodków do oazy- 
azczenia placu, co też niebawem nastąpił 

Z zadowoleniem musimy podnieść bardzo tak- 
towne zachowanie się policji — aai jedno okale- 
czenie nie miało miejsca, co w tak roznamiętnionym 
tłumie łatwo mogło uastąpić. Dowiedzieliśmy się, że 
przyaresztowano dotychczas w tej sprawie Gerszon 
Moora, Wolfa Starka, Izaka Netzera i Dwojnę G. 
Nie przesądzamy wyników śledztwa, prowadzonego 
przez dyrekcję policji z wielką energią, nadmie- 
niamy tylko, że według zasiągniętych przez nią 
tnformacyj wykonały rzekomy napad na spokojnego 
rebe paupry, podjudzone przez starszych — tym 
sposobem v+dołają może ujść bezkarnie prawdżiwi 
inicjatorowie i motorowie tego napadn. O wynikach 
śledztwa i zakończenin tej sprawy nie omieszkamy 
donieść naszym czytelnikom w należytym czasie. 


Kronika miejsccwa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 11 kwietnia. 


* Donieśliśmy niedawno, że wróciła z Pesztu 
do Lwowa p. Felicja Switalska, po odbytym sezo- 


p. S. ma zamiar wystąpić wkrótce z koncertem na 
cel dobroczynny, 
zapowiedzianym już licznym koncertom, odkłada 
swój występ do sposobniejszej pory. Mieliśmy przed 
paru dniami sposebność na prywatnym wieczorku 
muzycznym ocenić postęp w grze p. S. od osta- 
tniego jej publicznego we Lwowie występu i otwar 
cie wyznać musimy, że mało pierwszorzędnych ar- 
tystek nmie połączyć tyle uczucia, poezji i polotn 
z wytworną elegancją jakoteż z zapałem, werwą i 
siłą, stanowiącemi charakterystykę metody Lisz- 
towskiej. Przekonani więc jesteśmy, że koncert p. 
$. nietylko zaspokoi ciekawość pragnącą wiedzieć 
jak też grają ci co świeżo opuścili szkołę Liszta, 
ale nadto podniesie się do godności prawdziwej ar- 
tystycznej biesiady dla naszych miłośników mu- 
zyki. 

* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę dnia 13. bm. wieczorek muzykałny, Pro- 


siężeni. 2. a) Scarlotti, „Sonata“, b) Raf, Przą- 
śniczka odegra panna M. Kamińska. 3. Carlos Go- 
mes Salvator Rosa „Dramma lirico“ odśpiewa pani 
Praun. 4. Dwa kwartety na głosy męzkie edśpie- 
wają pp. G. L. K. iP. 5. Deklamacja, wygłosi p. 
H. J. 8. a) Schuman „Naenie”, b) Lachner „Wio- 
sna“ odśpiewa chór żeński. 7. Kalkbrenner, pierw- 
sza Część z koncertn as-dur, odegra panna M. Ka- 
mińska. 8. Signio, „Zemsta kwiatów“, balada na 
chór mięszany i solo. 

Wstęp dla członków kasyna z dwoma osobami 
z rodziny wolny. Wstęp dla osób obcych wprowa- 
dzonych przez członków miejsce siedzące 1 złr., 
miejsce stojące 50 ct. 

Początek o godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. 

* Szesnasty wykład dla kobiet, urządzony sta- 

raniem zarządu oddziału lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się w sobotę dnia 18. 
kwietnia w wielkiej sali ratuszowej wyjątkowo od 
godziny 5 do 6 popołudniu. 

Wykładać będzie p. dyrektor dr. Zygmunt 
Samolewiez „o zdobyczach naukowych Schliemanna", 

* Wczorajszy odczyt p. Jana Lama „O wojnie 

trzydziestoletuiej lwowskiej“ ściągnął liczną i do- 
borową do sali ratuszowej publiczność. Nawet 
płeć brzydka, która zazwyczaj nie interesuje się 
wiele odczytami, jakiejkolwiekbądź one są treści, 
tym razem liczbą swą zawstydziła płeć piękną. O 
treści odczytn p. Lama krążyły od kilku dni roz- 
maite, a wprost sprzeczue ze sobą wieści, 

Powodem tego był tajemniczy i nie wiele mó- 
wiący tytuł prelekcji. Niektórzy sądzili, że trzy- 
dziestoletnia ta wojna liczyć się będzie od r. 1848 


nie stndjów u Liszta. Dowiadnjemy się obecnie, że 


ałe że nie chcąc przeszkadzać 


gram: 1. Schubert, chór rycerzy z opery „Sprzy- 


naszego przez Chmielnickiego i Tatarów. 

Odczyt, jakkolwiek nieco przydługi, ale okra- 
szony ustnemi komentarzami pełnemi dowcipu, uczy- 
nił na publiczności bardzo korzystne wrażenie, 


= Nadzwyczajna próba chóru męzkiego z pieśni 
„Chór cyganów* Schumana, odbędzie się. w galicyj- 
skiem Towarzystwie mnzycznem w piąsfu! dnia 12, 
kwietnia b. r. o godzinie 8. wieczorem, 

* W niedzielę, 14. b. m, odbędzie się w sali 
ratuszowej pod przewodnictwem artystycznego dy- 
rektora pana Mikulego trzeci koncert gal. Towa- ` 
rzystwa muzycz. Program; 1. Schumann, Uwertura 
uroczystą z chórem na temat pieśni „o winie reń- 
skim,“ 2 Mendslssohn. Rondo Brillant na forte- 
pian z towarzyszeniem orkiestry. 3. Schumann, „Ży. 
cie cyganów* na chór męzki, 4. Haydn. Symfonia 
(g-dnr). — Początek z uderzeniem godziny pół do 
pierwszej w połndnie 

Trzeci wieczór muzykalny Towarzystwa odkę- 
dzie się po Świętach wielkanocnych. 

* Sekcja lwowska Tow. lekarzy galic. odbędzie 
w sobotę, d. 23. b. m. o godz. 6, wieczór, w ra. 
tuszn na dragiem piętrze, posiedzenie naukowe. 

* Sekcja numizmatyczna „Towarzystwa arche- 
ologicznego krajowego we Lwowie* odbyła swe 
zwyczajne posiedzenie miesięczne, na którem posta- 
Lowiono przedstawić wydziałowi do zamianowania 
członkiem Towarzystwa p. Ferdynanda Wygockie- 
go, porneznika, poczem przewodaiczący sekcji, przed- 
łożył medal z rokn 1814, z napisem: „Gdańsk, 
Modlin i Zamość** 


* Dnia 10. bm. odbył się drugi odczyt preze- 
sa Towarzystwa archeologicznego dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego „o szlachcie w ogóle i w Polsce, * 
Prelegent mówił o stanie szlacheckim w świecie sta- 
rożytnym. W następną sobotę dnia 13. b, m. p. 
Antoni Schneider będzie miał odczyt 2gi „o mogi- 
łach i wykopaliskach w Galicji*, jak zwykle o go- 
dzinie 5ej po południu w auli gimnazjam Franci- 
szka Józefa. 

* (M) Koneert. Wczorajszy wieczorek mu- 
zyczny w kasynie mieszczańskiem na korzyść szkoły 4 
Tow. Harmonii, nie zgromadził tak licznej publi- 
caności jak na to zasługiwał doborowy program. 
Przypisać to należy powodzi koncertów, odczytów 
i przedstawień amatorskich, jaka od tygodnia za- 
lała gród nasz; a wczoraj specjalnie jeszcze i tej 
okoliczności, że równocześnie odbywał się w sali 
ratuszowej odczyt p. Lama, na który nader podo. 
bno liczna zgromadziła się publiczność. Jednakże i 
w sali kasynowej zebrało się dość sporo osóh, prze- 
ważnie ze sfery naszej high life lwowskiej, ścią- 
gniętych występem p. Gabbi i p. Glaz dawnej u- 
czennicy p. Mikulego a ebecnie uczennicy p. Marka. 
P. Glaz posiada niewątpliwie dużo talentu i jest 
bardzo dobrą dyletantką. Do tego jednak aby zo- 
stać artystką potrzebuje jeszcze wiele pracować. 
Przedewszystkiem powinna osiągnąć to, aby mogła 
grać na pamięć; nigdy bowiem nie zdoła objąć ca- 
łości utworu, mie nada mu właściwego charaktern, 
dopóki nie pojmie go syntetycznie, dopóki go bez- 
względnie nie przyswoi sobie. A właśnie do synte- 
tycznego ocenienia utworów nuty są zawadą; one 
prowadzą umysł do analizy, do specjalizowania 
szczegółowych fraz jnż tem samem, że pozwalają 
grającemu lekceważyć kardynalny warunek wazel- 
kiej artystycznej pracy, warnnek polegający na tem, 
aby przed jej rozpoczęciem obmyśleć sobie tło i 
względną siłę mających się wprowadzić w grę cieni. 
Na tę aprawę oo do pamięci kładziemy tem wig- 
kszy nacisk, że inue braki w grze p. Glaz, których 
sporą dozę niewątpliwie na karb tremy policzyć 
należy, dadzą się z czasem wyrównać przy pracy 
i dobrem kierownictwie, a nadewszystko przy tym 
talencie, którego dowody młoda pianistka złożyła 
odegraniem trójkątowego koncertn Liszta. 

Ulabiona primadonna naszej opery, odśpiewa- 
niem paru aryj Thomasa, Verdiego i po polsku 
mazurka Chopinowskiego wywołała zupełnie zasłu- 
Żoną bnrzę oklasków, 

Według programu miał jeszcze p. Fiszer ode- 
grać jakiś monodram. Nieszczęście jednak chciało, 
że — jak t» nam zakomunikowano z estrady — 
został przeszkodzony. Szkoda wielka z dwóch po- 
wodów, raz że pozbawiło to nas przyjemności po- 
dziwiauia gry tego dobrego artysty, powtóre że 
naraziło uszy nasze na wysłuchanie tak wstrętnego 
i tak z grantu niepolskiego wyrażenia. 

* Od redakcji Łowca otrzymujemy następujące 
pismo: W Gazecie Narodowej z dnia 6. kwietnia , 
czytaliśmy z niemałem zdziwieniem korespondencję : 
„Z prowincji. W odpowiedzi Fowcowi, której bez 
odparcia pominąć nie możemy, nie jakobyśmy po- 
cznwali się do winy, lecz jedynie dla wyjaśnienia 
sprawy. Przyznać musimy iź autor owej korespon- 
dencji pisał ją w dobrej wierze, stając w obronie 
rzekomo obrażouej godności pewnej warstwy 8po- 
łecznej, — a nawet oświadczamy chętnie, iż po- 
dzielamy zdaniy, w tej korespondencji wyrażone. 
Zapewnić jednak musimy szan. korespondenta, iż 
wcale nie było zamiarem ani hr. Ł., ani redakcji 
rzucać obelgi na ową warstwę spełeczną, której 
pożyteczność i warteść moralną, nie mniej od sg, 
korespondenta cenić umiemy. Hr. Ł, mianował obel- 
żywymi wyrazy nikogo innego, jak tylko kłusowni- 
ków (Raubschiitze), a sz. korespondent przyzna, iż 
człowiek podstępnie zakradający się po endzą wła- 
aność, godzien takiej nazwy. Co do redakcji nwia- 
domić mnsimy szan. korespondenta, iż redaktorem 
Łowca jest oficjalista prywatny, nie mniej od nie- 
go drażliwy w kwestji honora, W końcu wyrażamy 
żal, że sz. korespondent nie odniósł się wprost do 
redakcji Łowca z zarzutami swymi, po otrzymanem 
bowiem wyjaśnieniu byłby niezawodnie zaniechał 
jątrzenia rany, dotąd nie zupełnie zagojonej. 
Mianowania. Minister oświecenia miano- 
wał rzeczywistymi nauczycielami przy I, państwo” 
wem gimnazjum św. Anny w Krakowie, suplentów 
tam zatrudnionych Tytusa Świderskiego i Jaliana 
Mikłaszewskiego, tudzież nauczyciela przy gimna: . 
zjum Franciszka Józefa we Lwowie Antoniego So- 
świńskiego. 


— Z nad Łomnicy 5. kwietnia. (Propagan- 
da moskiewska w ziemi halickiej.) Wychodźtwo do 
Moskwy z ziemi halickiej, a mianowicie z miasta 
Halicza, odbywa się ciągle w ten sam sposób, jak 
to przeszłego roku Gazeta już głosiła. Wiadomo, 
że z Halicza wyszedł osławiony Popiel, biskup mo- 
skiewski, za jego to torem młodzież haliska płci 
obojej, (kilka dziewek mieszczańskich z Halicza za 
popów tamtejszych moskiewskich powydawać mia- 
no), wychodzi do tej ziemi przyobiecanej, o której 
prawią ojcowie mieszczanie synom i córkom swoim, 
i przyobiecują im za pośrednictwem „ojca Popiela" 
raj w carstwie moskiewskiem; starzy i młodzi ™ 
wzdychają do tego nieba, i wyczekują niecierpli- 
wie chwili, kiedy im zabłyśnie sposobność stania 
się, jak ich pierwowzór protektor, — Meskalami. 

Nie jestto rzecz tak małej wagi, jak się wy- 
daje; jeżeli bowiem zakłady naukowe, fundacje sty- 
pendyjne, (fundacja Btypendyjna im. Popiela jest 
wyłącznie prawie dla młodzieży, która da Mo- 
skwy ma być zabieraną, obmyślana, i właściwie 
przez władze zwiniętą być powinna), zapomogi u- 
dzielane, seminarja duchowne, i tym podobne środ- 
ki ukształcenia młodzieży naszej, wyzyskiwane by- 


wają przez ludzi, którzy szerzą demoralizację w 
kraju i przysposabiają umysły ludu do niezgodnych 
z interesem kraja celów, A wszystko to dzieje się 
wobec władz rządowych; te rzeczywiście przy te- 
raźniejszej polityce „od. wypadku do wypadku”, 
istotnie nie trndno przewidzieć, co w biednym tym 
kraju naszym z Czasem zajść i stać się może *). 

Uskarzał się niedawno jakiś poseł, russki 
ksiądz, we Wiedniu na rząd, i dodał, że niesłu- 
sznie zarzucają Rasinom sympatje ku Moskwie, jak 
gdyby on sam Ruś reprezentował, tudzież że przed 
uciskiem uciekają do Moskwy Rusini, — otóż tak 
nie jest, nie przed uciskiem, ale pod wpływem de- 
moralizacji przez ludzi „złej woli i przewrotnych, 
nagina się lud nasz ruski, i staje się narzędziem, 
raczej ofiarą prowodyrów i borytelów. Ponieważ 
zań po dziś-dzień za gołosłowne twierdzenia nawet 
we Wiednin nie już nie dają, więc niech fakta 
przemówią tn najdobitniej, 

w 1. 1875—7 wywieziono z Halicza kilku 
chłopców, między tymi dwóch „stydendystów* Mar- 
cela i Michała Popielów, do Moskwy na edukację; 
wyrostki te przyjeżdżając na wakacje do rodziców, 
prawią duby Smalone o moskiewskiej błogiej krai- 
mie, demoralizują młodzież i ład okoliczny. W ślad 
za tem idą cztery dziewki, haliczanki, za pośre- 
dnictwem o. Popiela za mąż w Moskwie wydane. 
Imiona ich znane całej okolicy tutejszej. 

Przedtem na jakiś czas wybuchła, nawiasowo 
powiedziawszy, borba w Haliczu, chodziło śp. russ- 
kiemu tutejszemu prowodyrstwu o to, aby o Po- 


chodu czystego, wynoszącego 245.509 zł. 15 e. (ref. 
dr. Roiński), Rozprawy toczyły się głównie nad 
wnioskiem delegata z Rawy, p. Waltera, aby pro- 
ponowaną w kwocie zł, 7673 e. 41 dotację dla po- 
większenia funduszu emerytury urzędników, podwyż- 
szyć o zł. 10.000, Ostatecznie uchwalono następu- 
jący podział czystego dochodu: Zł. 41.046 e. 96 
tytułem 6, odsetek za wpłacone do 30. czerwca 
1877 wkładki udziałowe; zł. 20.446242 jako 10%, 
na fundasz rezerwowy; zł. 3089'24 jako 2'/, na 
fandusz emerytalny; zł, 12.267:72 tantjemy 6'/, 
dla Rady zawiadowczej; zł, 8178-48 jako 40, dla 
dyrekcji; zł. 12.267:72 6'/, dla urzędników i cen- 
zorów i zł. 4089:24 na remuneracje. Z pozostałej 
reszty w kwocie zł. 143,123:57 wyznaczono: jako 
dywidendę 1'/, dla listów zastawnych zł. 84.210, 
takąż samą dywidendę w kwocie zł. 440 dla obli- 
gacyj komunalnych, zł. 14.834:65 (w myśl prze- 
prowadzonej jak wyżej rozprawy) na dotację fun- 
duszu emerytury urzędników — resztującą zaś 
kwotę zł. 36 797 włączono do osobnej rezerwy na 
pokrycie strat możliwych. 

W myśl reskryptu ministerstwa przyjęto zmia- 
nę tekstu artykułu 58 statutów mianowicie w ali- 
nel lej słowa „funduszu umorzenia“ zmienione Zo- 
stały na wyrażenie „planu umorzenia“. 

Dalej przedłożyła Rada zawiadowcza (ref. dr. 
Roiński) następujące zmiany artykułów 33 150 


Art. 33. Zakład jest uprawnionym do wydawa- 
nia listów dłużnych na podstawie wymienionych w 


* każujące się duchy już nie świetlane, ale czarne 


| statutów : 


pielowi dać ongi dyplom obywatelstwa miasta Ha-jart. 31 pożyczek dauych do spłaty drogą umorze- 
licza, już przygotowano, by na Radzie pełuej pod-|nia terminowego. Takie pożyczki dawane będą we- 
pisać dyplomy — lecz nie przeparto tego i dyplo-|dla wyboru dyrekcji albo w gotówce albo w listach 
my nie wiedzieć gdzie się podziały... a od tego to,dłużnych, w tym ostatnim wypadku listy dłużne 
czasu przejeżdżają się za granicę tak okoliczni ja= nie będą wydawane stronom w naturze, lecz Za- 
ko i halicey mieszkańcy (młodzi i starzy), i roz- kład pośredniczy w przedaży listów i gotówkę w 
prawiają o blasku rządów w Moskwie, „którą z ten sposób uzyskaną, wypłaca stronom. Listy dłu- 
żydów oczyszczono zupełnie" a gdzie „ruble same żne wydawane przez Zakład na podstawie poży- 
do ręki włażą* Mniejsza o to Ważniejsze jednak, iczek hipotekowauych i na podstawie artykułu 57 
że tego roku Haliczanie: Stanisław Panicki, Jakób alinea 2 mają właściwości listów zastawnych w 
Brodowicz z córką (!), i Zakliński, wybrali się myśl ustawy z dnia 24, kwietnia 1874 r, nr. 48. 
do Moskwy; wszyscy ci trzej są krewniakami o. Dz. pr. p. i mogą także użyte być do celów wy- 
Popiela, szczególnionych w ustawie z dnia 2. lipca 1868 
Zdawałoby się, że ta translokacja wywołana, roku. Nr. 98 Dz. pr. p. 
jest stosunkami famiiijnemi, lecz pozór ten łudzi. Art. 50. Zakład jest prócz tego uprawnionym 
Na zakończenie przytaczam, że właśnie sproduko- do udzielania pożyczek gminom krajowym powiato- 
wał nam taką sztuczkę emigracyjną uciśniony | wym i miejscowym w celu ulepszenia ziemi a w 
Rusin halicki, Drozd, ukończony teolog ruski, a| ogóle w celu poparcia interesów gospodarczych, o 
pobierający zapomogę z kasy miejskiej halickiej, |ile gminy te do zaciągnięcia pożyczek są upra- 
bo poszedł, po ukończenia krwawym kosztem kraju | wnione bądź ustawą, bądź prawnie uzyskanem po- 
seminarjum, na wyświęcenie — do Moskwy, zabie-'zwoleniem. Pożyczki te udzielają się nietylko za 
rając ze sobą tęgą dziewkę halicką Kostecką, któ- upewnieniem na hipotekę, ale także bez hipoteki, 
ra tam wolna od ucisku, dobrą partję zrobić za- na zapewnienie ich oprocentowania i zwrotu przez 
mierzyła, | repartycję. Na kwotę pożyczek udzielanych gai- 
Wprawdzie nie można zabronić wolnemu oby- ; nom krajowym, powiatowym i miejscowym bez u- 
watelowi podróżowania, gdzie mu się podoba, je- | bezpieczenia hipotecznego, wydawane będą opro- 
dnakowoż jaskrawe takie wydalanie się całych ro- centowane zapisy dłużne. Takowe oznaczone są 
dzin z okolicy kraju, w której tak systematycznie jako zapisy dłużne c. k. uprz. galicyjskiego Za- 
mimo owej sławionej czujności organów publiczne- kładu kredytowego włościańskiego, dział dla poży- 
go bezpieczeństwa, zasiewano i zaostrzano przed-|czek gminnych (obligacje komunalne.) Dla takich 
smak potwornej waśni i tęsknoty do rozkoszy bia- obligacyj komunalnych pod względem oprocentowa- 
łego carstwa, powinna zwrócić uwagę rządu, który jnia, ndziału w czystym zysku rocznym (dywiden- 
w takich razach niech zapobiega demoralizacji, a dy), losowania, jako też zadawnienia procentów i 
zdala trzyma wpływ wrogi na lnd i tak skłonny ' kapitału, ważne są postanowienia, zawarte w sta- 
do próźniactwa i włóczęgi, i szukania cudzych bo- | tucie dla listów dłużnych. 
gów, o których prawią mu bałwochwalcy, nie- Zmiany te uchwalono bez dyskusji. 
przyjaciele prawdy i wszelkiej publicznej mo- Tytułem procentu zwłoki od opóźnionych spłat 
ralności. ratalnych, pobierano dotąd 15'/,. Obecnie Rada, 
Spedziewać się należy, że organa rządowe nie |zawiadowcza wnosi, aby począwszy od 1. czerw- 


bądą spuszczały z oka tych ptaszków, zwła-|ca r. b. pobierać tylko 10%, tak samo jak 


*pztza teraz— przelotnych, a nieprzynoszących bynaj- |od pożyczek. Wniosek ten, przyjęty przez zgro- 


madzenie hneznemi okłaskami, uchwalono jedno- 
myślnie. 

"-$Wresacia idąc za- przykładem - lat _poprze« 
dnich, zgromadzenie nięzaniedbało zakończyć swych 
jak piekło i otchłań jego bezdenna. obrad dobrym uczynkiem, a zgodnie z wnioskiem 
Wiedeń. W Gampoldskirchen okropna po- | dyrekcji i poprawkami p. delegatów z Bnczacza i 
pełniona została zbrodnia d, 6. b. m. Młody 17to- Z Nadwórny, przyznało następujące jeduorazowe 
letni chłopak, Rudolf Grill zamordował dwie siostry Wsparcia: bursom studenckim w Brodach, Brzeża- 
młode dziewczęta. Od dawna już Rodolf, który zo- | nach, Drohobyczn, Jarosławiu, Jaśle, Kołomyi, Prze- 
stał z ławki przyjęty przez brata dwóch sióstr El- PT Rzeszowie, Samborze, i w Stanisławowie, 
żbiety i Marji Rieger, bogatego właściciela winnicy ;PO 100 złr,; szpitalikowi św. Zofii we Lwowie 150 
wraz zeawemi rodzicami do domu, starszej z dziew- 711. Komitetowi szpitalnemu w Buczaczu 150 złr.; 
cząt Elżbiecie oświadczał miłość awoją. Elżbieta, | Zakładowi ciemnych we Lwewie 100 złr. i dla po- 
która zaręczona była z komendantem posterunku  gorzelców w Kamionce Strumiłowej 50 złr. Razem 
żandarmerji nie brała tych oświadczeń na serjo, a | 1450 złr. w. 
uważając Rudolfa za dziecko śmiała się « niego. Do komisji weryfikacyjnej na r. 1878 wybrani 
D. 6. b. m. po południu jeduak udała się Elżbieta | zostali przez aklamację dotychczasowi członkowie 
na strych, a za nią Rudolf. Co się tam stało nie- tejże komisji pp. Bogdanowicz, Steif i Stromenger; 
wiadomo, ale wkrótce młodsza z sióstr Maija usły ,* i wybór, dokonany kartkami, dwóch członków rady 
szała wołanie Elżbiety o pomoc i pobiegła na jej, Zawiadowczej, w miejsce ustępujących pp. Mikołaja 
ratnuek. Nie to jednak nie pomogło, zbrodniarz, U Amgusta br. Romaszkanów, można również nazwać 
który zamordował Elżbietę rzucił się i na nią, 


a wyborem przez aklamację, gdyż ciż sami panowie 
reszta ludzi przybyłych później na pomoc, zastała ; Wybrani zostali wszystkiemi złożonemi głosami, 
tyiko dwa trupy. Morderca zabił obie za pomocą 


W ogóle przebieg rozpraw wywarł nader ko- 
wielkiego topora i pokaleczył trupy nożem. Marja |rzystne wrażenie tak pod względem pomyślnego 
otrzymała 14 śmiertelnych razów toporem. Rudolf rozwoju Tewarzystwa, jak również i chętuego współ- 
pochwycony przeczy, jakoby powodem morderstwa | działania pp. delegatów, za które przewodniczący 
była zawiedziona miłość. zamykając posiedzenie, wyraził obecnym kilka ser- 
decznych słów podziękowania. 


mnioj z powrotem oliwnych gałązek pokoju i zgody, 
pokejn którego lud ruski z duszy pragnie, bo jest 
lelem poczciwy, a osego mu: nie dają istotnie u- 


Dziewiąte zwyczajne walne zgroma- 
dzenie Zakłada kredytowego włoś- 
ciańskiego, 

(odbyte dnia 9, kwietnia r. b.) 
(Dokończenie). 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 9. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1344 — 


> średnio-ciężkich węgierskich 1043 — cjężkich - 
P. Bogdanowicz odczytuje sprawozdanie K0- nów 1081 — razem 3468. @žkich bago 


misji weryfikacyjnej, imieniem której stawia wnio- Galicyjskie płacono 28 zł, do 35 zł. i 38 zł. 
sek, aby- zgromadzenie rachunki za rok 1877 Za- srednio - ciężkie węgierskie 40 zł. do 46 zł, 
twierdziło i udzieliło dyrekcji absolutorjum. Wnio- | ejężkie bagony 46 zł. do 48 zł. za 100 kilo Żywej 
zek ten przyjęty został jednomyślnie. EE Targ był mdły. 

Następnie zawiązała się Żywa dyskusja przy 


wnioskach Rady zawiadowczej co do podziałn do- Wilhelm Amirowicz. 


Caffe-Stierbóck. 


*) Fakta popierające te domysły zachowuje 
sobie koresp. na później. i 


płacą | żąda. 
słr. w. A. 
Wiedeń 10. kwietnia. -rJ 


Galie. bank dla handlu i przem. 
Powszechny dług pań- 


po B00 sły. |... - + « AXcje przemysłowe. 
Galicyjski Zakład kred, ie. 


Budow. Tow. austr. po 200 złr. 


stwa (za 100 złr.) po200sbk. . - . - - » , » wied. po 100złr. 
austr. w bankn. 5 pre. 6160| 61 50| Banku narod. austr. po 600 złr. |798 — » tanich. pom. po 100 zir. 
B „ Warebr. 5 „ 65 60/16520), Umagnacporaky a», Listy zastawne 
* 1889 całe losy (m. k.) . |815—|817 —| Vereinsban* po 100 zir, = 100 zł 
839 */, losn 315 — [817 — Verkehrsbank pow. po 140 złr. (za .) 
TH po 250 złr. w.a.4 pr. 107 25|107 75| Wiedeński Bankverein po100 Bodencred. allg. Oster. 4 pr. ar. 
1866 . 500 5, [111 — |111 50 złr.w.B. « . . . . - spłac. w33 lat 5 pr. wa. 
1860 „100 „ „ . . |119—|11950 . r Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
a= 1864 s 100 „ >. . |135—|18550 Akcje kolei. A » 5pr.w.a. 
Listy zast. dom. po120zł.5, |141 — 141F0] Albrechta po 200złr. . . « | = Galie. bank hipot. 6 pret. w. 8. 
Renta złeta 4 prot. . . . | 7870; 7385] Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. . [11150112 — HM Zakł, pe kc Pr. n 
f Qa F i iej P — rz. Kred. miejskie 6 A 
pace indamnizas. Biżbietj ię ” mk.. |164—|1645(| Bsnknar. austr. ży Spr. . 
100 zł.) Ferdynanda półuociej po 1000 60 WŚ, 
Galicyjskie |. 8450| 85—|  złr.m.k. . . . . . . |1865—|1970— x u 
Bukowińskie . . | 8160| 82 — a r EJ GA 126 75/127 25 Phligacig pierwszeństwa 
E à i gal. a Ludw. po p 
Inne publiczne pożyczki. Eo mE oA oa. . |243—|24850 R N 
Węgierska renta złota 6 pr. po Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. |120— Albrechta po 300 złr. 5 pret. 
100złr. w.a.. . . . . | 8660| 8676| Morawsko-Szlązka (centraln.) 100 zł) i., 41 AG 
Węgierskie poż. kol. po 120zł. i po 200 zr. . . . . . | —z] ——| Alfoldzkie po 200 złr. 5 pret. 
B procentowe . : . . | 9776| 9625] Austr. półn. zach. po 200 zł sr. |106 75/107 25} — er.ebr.w.a. . . . . . 
Węgierska poż. po 100 złr. . | 7825| 7850] „  „  lit.B,po200xł.sr. | 365 Czeska z 800 złr. 5 pr. r. w. a. 
Turecka pożyczką kol. po 4 fr. | — —| — —| Rudolfa po 0 złr.grebr. . . ye 25 joi qo Elżbiety po 5 pr. ST. W.% , . 
i Biedmiogrod. po 300zł. w.a. ar. 51 » em. 18625 pret.. . 
Akcję ik J Biaatseisonbahn Gesellschaft a s 0 w em. Fa 5%5 
: po zł. 120 94 75) 95 2 200 zF. W. a.. 9.2. jz n em. 18725 EE 
Bodenered. Act, Ges. 200 złr. | 49—| 4950] Büdbabn po 200 złr.srebr. . Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 
í pm dla handlu » Taza qoa po i ar. „ 1189 —|140 — s z - 15 św: a. 
E E T 1215 25/215 giersko-galicyjska (Łnpk. srebr. 
Zakład kred. węgiel. 260 zir. |19626|196 5t WE WE Gal. K. L. 300zł. 5 pr. 8r. w. a. 
gi: =" niższe-austr, Węgier. północn. wschodn. po II. em. 5pret. . . 
* Sy s 725 —|735 — 200złr. srebr. . 108 6C|109 50 III. em. 1871 300 . 
s 


Franco-austrjackie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
Galicywki henk hin. po 200 gir. 


Węgier. wsch. (Ostb.) po200 zł. 
Wiz, zachodn. (Weatb.) po 
rdr. W.A.. . « » à [108 


—— —— IY.em. a 300zł.5 pr. 
Lwow. Czorn. Jass. L. cm. 1865 


800 zir. 5 prot, srebr. w. A. 


— —| — 


„Talogrramy faz. Nar, i ostat, wiadomości. 


, Z Wiednia otrzymujemy wiadomość z dosyć 
wiarygodnego źródła, iż w razie gdyby istotnie 
Moskwa obsadzała Rumunię i tam ustawiała 
armię, ma być na Bukowinie i w Siedmiogro- 
dzie ustawiony korpus obserwacyjny, po prze- 
prowadzeniu szybkiem mobilizacji częściowej. 
Jak dzisiejsze telegramy donoszą, już przednie 
straże dwu korpusów moskiewskich przeprawiły 
się z Ruszczuku do Dżurdżewa, a te dwa kor- 
pusy mają obsadzić linię Dźurdżewo-Bukareszt. 
Moskwa jednak dotąd zaprzecza, ażeby te kor- 
pusy miały obsadzać Rumunię, i twierdzi, jakoby 
wracały jedynie przez Rumunię do Kiszeniewa i 
Odessy. 


Podczas gdy dyplomacja moskiewska usiło- 
wania pokojowe czyni w gabinetach europejskich, 
nad Bosforem naprężenie stosunków między An- 
glią a Moskwą coraz jest większe i lada chwila 
przyjść może do starcia. Obie strony do tego są 
przygotowane. Angielscy i moskiewscy reprezen- 
tanci już teraz otwartą w Stambule prowadzą 
walkę, nie przebierając ani w słowach ani w 
środkach. Layard otwarcie i jawnie przyobiecuje 
Turcji natychmiastową pomoc wojenną, gdyby 
ją Moskale zaatakowali. Intryga z jednej i z 
drugiej strony na dworze ' sułtańskim i między 
członkami rządn tureckiego jest prowadzona tak 
jawnie, tak bezwzględnemi „środkami i drogami, 
jak gdyby Anglia i Moska ~ już. w zaciętej z 
sobą znajdowały się wojnie. wa = 


Telegramy paryskie przypisują ostatnie ma- 
nifestacja Moskwy, wyrażające skłonność do po- 
kojowego załatwienia sprawy, pożyezce, którą 
Moskwa właśnie teraz usiłuje zaciągnąć w Pa- 
ryżu. Istotnie przed kilku dniami przybyli tam 
wysłannicy moskiawscy i krzątają się około po- 
życzki. Dotąd takowej nie zawarli, bo fiuansiści 
czekają sprawdzenia się wiadomości pokojowych 
i przebiegu rozpraw w parlamencie angielskim. 


W Izbie wyższej angielskiej, Derby, który 
z ministerstwa ustąpiwszy zasiadł na ławach o- 
pozycji, miał we wtorek mowę, która wywołała 
oburzenie w narodzie angielskim, z powodu, iż 
minister powyjawiał najgłębsze tajemnice polityki 
gabinetu, mianowicie co do Austrji. Rząd widział 
się spowodowanym prosić dzienniki o dyskrecję. 
I z angielskich więc dzienników nie dowiemy 
się wszystkiego, co Derby powiedział. Z telegra- 
mów Biura korespondencyjnego tylko w przybli- 
żeniu sądzić można, co Derby wypowiedział. 
Wątpił on, czy Anglia liczyć może na pewne na 
przymierze z Austrją; byłaby to bowiem zanad- 
to zuchwała polityka ze strony Austeji, . gdyby 
rozpoczęła wojnę z Moskwą, nie mająe pozy- 
tywnie zabezpieczonej neutralności Niemiec. 
Już z tego ustępu wysnać można daleko sięgające 
wnioski. Najpierw wypływa, że istnieje przymierze 
między Anglią a Austrją, ale Derby wątpi czy 
Austrja go dotrzyma. A dlaczego wątpi? Bo 
Austrja niema pozytywnie zabezpieczonej neu- 
tralności Niemiec, tj., iż tę neutralność zabezpie- 
czono Austrji tylko pośrednio, podobnie jak Niem- 
cy tylko pośrednio w r. 1870 miały zabezpie- 
ezoną przez Moskwę neutralność Austrji | 

A któż teraz Austrji zabezpiecza ' tę neu- 
tralność Niemiec pośrednio ? Derby tą wzmianką 
dał do poznania, iż poza Anglią i Moskwą jest 
jeszcze jedno mocarstwo, czy mocarstwa, które 
mają pośrednio zabezpieczyć Austrji neutralność 
Niemiec, tj. w ten sposób zabeżpieczyć, jak Mo- 
skwa Prusom w r. 1870, zobowiązując się do 
zbrojnego wystąpienia, gdyby Austrja wydała 
wojnę Prusom. A tem mocarstwem wobec Nie- 
miec nikt inny być nie może jak Francja w po- 
łączeniu z Włochami. Ale Derby przestrzega 
tem samem i Austrję, aby tak śmiałej polityki 
się nie chwytała. 

Nie dziw więc, że mowa Derbyego wywołać 
musiała oburzenie, i że Salisbury ostro skarcił 
Derbyego za odsłonięcie tajemnic gabinetowych. 


Z wielu stron potwierdzają, że właściwym 
autorem ostatniego okólnika angielskiego nie jest 
margrabia Salisbury, lecz sam lord Beaconsfield. 
Jeden z londyńskich korespondentów Augsburg- 
skiej Allg. Zig. pisze o tem: „Mówiono, że sam 
sposób pisania znamionuje wprawną rękę dzien- 
nikarza. Lord Salisbury ożeniony z panną Alder- 
son i poróżniwszy się z ojcem, pracował przez 
kilka lat jako dziennikarz, zarabiając na chleb, 
aż dopóki śmierć starszego brata a . następnie 
ojca nie zrobiła go właścicielem majątku rodzin- 
nego. Szczegóły te są prawdziwe, ale wniosek na 
autorstwo depeszy jest mylny. Antorem jej jest 
prezydent ministrów. Jeszcze za czasów urzędo- 
wania Derbyego zastanawiano się nad treścią 
protestu przeciwko traktatowi san-siefańskiemu. 
Derby dzień w dzień walczył przeciwko ogłosze- 
niu takiej depeszy, dopiero Salisbury zajął się 
ostateczną redakcją jej. Nie samo tedy powoła- 
nie rezerw było przyczyną cofnięcia się Derbye- 
go. Nim ustąpił, to już rząd angielski miał po- 
stanowienie rozdarcia traktatu moskiewskiego.: 


4 Berlina otrzymujemy dziś doniesienie, że 

w tamecznych sferach dypiomatycznych na pod- 
stawie oświadczenia lorda Russela, ambasadora 
angielskiego, obiega pogłoska, iż Beaconsfiełd 
przedłoży lada dzień parlamentowi żądanie kre- 
dytu w wysokości 20 milionów funtów szterlin- 
[E] 

pizca | żąda. płacą | żąda. 

alr. w. a złr. w. 2. 
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gów (przeszło 200 milionów złr.). Spodziewamy 
się nawet, że dzisiaj jeszcze otrzymamy urzędo- 
wy telegram z Londynu, potwierdzający to do- 
niesienie. 


Wiedeń 10. kwietnia. „Polit Corr.“ 
donosi z Volo: 6000 Turków z 6 działami 
górskiemi wyruszyło 8. kwietnia do Vele- 
stino. Część tego wojska przeznaczona na 
wzmocnienie korpusu odchodzi z pod Kar- 
dycy do Larysy, podczas gdy reszta pod 
Iskenderem ku Agkyi dąży. We Volo trwa- 
ją ciągle rewizje domowe i liczne uwięzie- 
nia. 7. kwietnia wtargnęli tureccy żołnierze 
do kilku domów, a między innemi i do po- 
mieszkania sługi konsulatu austrjackiego ; 
ztąd też panuje we Volo ogólny popłoch. 

Bukareszt 10. kwietnia. Cogolniceano 
wniósł, na powtórne naleganie Moskwy u 
księcia, odwołanie p. Balszana rumuńskiego 
ajenta we Wiedniu. Słychać, że Moskwa 
zrzekając się traktatem sanstefańskim przy- 
znanych sobie praw, zamierza wysłać peł- 
nomocników wojskowych do Bukaresztu, że- 
by się tam bezpośrednio ułożyć co do wa- 
runków utrzymania drogi etapowej. 

W Sylistrji rozpoczną wkrótce moskiew- 
scy sapery roboty koło demolowania obwa- 
warowań. Trzy korpusy mają w najbliższym 
czasie rozpocząć odwrót z Bułgarji do Ru- 
munii. 

Londyn 11. kwietnia. Wczoraj od- 
była się tu konferencja 500 delegatów sto- 
warzyszeń robotniczych, którzy zaprotesto- 
wali przeciwko zarządzeniom wojskowym, 
jako mogącym wojnę sprowadzić. Inne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem  lordamajora 
uchwaliło protest przeciwko traktatowi w 
San Stefano. 

Konstantynopol 11. kwietnia. Rada 
ministrów zastanawiała się nad położeniem 
wynikającem z okólnika Salisburyego. Wię- 
kszość rady ministrów miała się okazać 
przychylną dla polityki angielskiej. W. ksią- 
żę powrócił tutaj. 

Wiedeń 10. kwietnia „Pol. Corr.* o- 
trzymało właśnie z Bukaresztu doniesienie, 
że przedwczoraj moskiewskie pułki, stano- 
wiące przednią straż 7 i 11 korpusu z Ru- 
szczuku ku Dżurdżewu posuwać się zaczęły, 
a to w zamiarze obsadzenia linii Dżurdże- 
wo-Bukareszt. Rząd rumuński zaprzecza tej 
niewątpliwie już rozpoczętej okupacji z oba- 
wy zatrwożenia nią umysłów. Po powrocie 


Bratiana prawdopodobnie utworzy się gabi-|Losy miwtą Zretowe ., . , 


net Jana Ghiki. i 
Rzym 10. kwietnia: „Osservatore“ za- 
przecza powtórnie istnieniu okólnika, któ- 
rymby papież miał wzywać katolików do 
brania udziału w wyborach politycznych. 

Konstantynopol 10. kwietnia. Rząd 
turecki wydał do ludności Tessakii i Epiru 
jmoklamację, 'w której wzywa: ją do wytrwa* 
nia w wierności i do wydalenia burzycieli 
pokoju. Oświadcza dalej, że jest jego silnem 
postanowieniem użyć wszystkich: rozporzą- 
dzalnych sił dla przywrócenia pokoju, a na 
koniec wylicza reformy, ulepszenia i przy- 
wileje jakie te dwie prowincje równie z in- 
nemi na mocy traktatu pokoju otrzymają. 

Savfet doręczył wczoraj sułtanowi okól- 
nik Salisburyego w tłumaczeniu tureckiem. 

Berlin 10. kwietnia. Cesarz rozpo- 
czął na nowo swoje zwykłe przejażdżki spa- 
cerowe. 

„Prov. Corr.“ utrrzmuje, źe polityczne 
naprężenie w ostatnim tygodniu przynajmniej 
się nie wzmogło, owszem objawia się życze- 
nie i usiłowanie utrzymania pokoju europej- 
skiego coraz wybitniej. 

Sejm przyzwolił na wydatek dla mają- 
cego się utworzyć urzędu skarbu państwo- 
wego. 


Konstantynopol 9. kwietnia. Do 


„Pol. Corr.“ donoszą: Layardowi powiodło | Unionsbank 
się na nowo sparaliżować moskiewskie za- Berlin å. 10. 


biegi u Porty. Przypisują tutaj powszechnie 
wielką doniosłość wczorajszej długiej kon- 
ferencji Reufa baszy i Osmana baszy, tych 
dwóch obecnie najważniejszych - osobistości 
wojskowych z Layardem i przypisują jej tę 
doniosłość z uwagi na coraz bardziej wzra- 
stające między Anglią a Moskwą naprężenie. 


Budapeszt 10. kwietnia. Program, nad. 


którego podstawie ma nastąpić zlanie się 
frakcyj opozycyjnych, jest już ułożony. Od- 
rzuca on ugodę, przez "Tiszę zamietzoną ; 
żąda nowej ugody na podstawie zasad wol- 
nohandlowych, a więc i traktatów handlo- 
'wo-cłowych z obcemi państwami; dalej żą- 
da, aby opłaty konsumcyjne, pobierane od 
austrjackich przedmiotów Konsumcji, konsu- 
mowanych we Węgrzech, szły na rzecz Wę- 
gier, w przeciwnym razie zaś aby Węgry 
stanowiły samoistny okręg cłowy i konsum- 
cyjny; następnie żąda, aby kwota na wy- 
datki wspólne wymierzana była wedle po- 
datkowej siły Przedlitawii a Węgier; spra- 
wę długu 80-milionowego uważa za już za: 
łatwioną (t. j. że Węgry ani centem do spła- 
ty onego przyczynić się nie mają). O samo- 
istnym banku węgierskim nie ma wzmianki 
w tym programie. Co do polityki zagrani- 
cznej żąda program przeszkodzenia rozsze- 
rzeniu się potęgi moskiewskiej nad Dunajem 
i Bałkanami. 
j j ci wczorajszego numeru 
Pd Farsz pan 

Petersburg dnia 10. kwietnia. Agence 
russe donosi, że gabinet petersburgski roze- 
słał dnia 7. b. m. do mocarstw memorjał, 
który odpowiada z wielkiem umiarkowaniem 
punkt po punkcie na zarzuty Salisbury'ego. 


5935|Do pisma tego przyłączony jest krótki cyr- 


kularz, zapraszający gabinet londyński do 
sformułowania swych wniosków. Obydwa te 


akta ogłoszone zostaną jutro w dzienniku 
urzędowym. 


W teatrze hr. Skarbka, — 
We czwartek dnia 11. kwietnia. 
Po raz piąty: 


Don Desiderio 


Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka 
księcia Józefa Poniatowskiego — słowa Hasjana 
Zaccagnini przekład Leona Sygietyńskiego. 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki, 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 12, kwietnia 
Na dochód 


GUSTAWA FISZERA. 
Ubodzy w Paryżu. 


Przyjechali dnia 11. kwietnia 1878. 

HOTEL ZORŻZA : A. hr. Potocki z Warsza- 
wy. E. hr. Stadnicki z Krysowic. Z. Modrelewski 
z Moskwy. H. Specker z Czerniowiec. Z. hr. Szep- 
tycka z Przelbie. J. Goldlust z Brodów. 

HOTEL EUROPEJSKI: E. hr. Starzeński z 
Krakowa. J. Delikowski z Moskwy. L. Harasymo- 
wicz z Baczacza. W. Obmiński ze Stanisławowa. 
W. Płocki z Jasła. 

HOTEL LANGA : Dr. A. Dawidowicz z Czer: 
niowiec. Dr. W, Falkowski z Krakowa, J. Trzcińe 
ski z Koniuch. K. Zawadzki z Peczap. Z. Märischl 
ż Wiednia. J. Borowicz z Wiednia. J. Stowasser 
z Wiednia, J. Goldstein z Wiednia. Z. Regenatreif 
ze Stanisławowa. E. Wysoczański z Buska. J. 
Weissberg z Czerniowiec. M. Pollak z Tarnowa. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Sumowski z Wo- 
łynia. K. Weeber z Bananin. Z. Sobalewski z Kra- 
kowa. K. Zawadsiński z Krakowa. 

HOTEL KUHNA: A, Medwej z Uhrynowa, 
J. Toczyński z Uhnowa. 


Lwów, z Izby handlowej, 11. kwietnia. 
I. Akcje za sztuką 


l {bez kupona bieżącego.) złr. w. a. 
| Zoioj gal. Karola Ludwikę , , . 241 75 244 — 
„ dlwow.Cyeru, Jassy . . . 119 — 121 50 
Banku kip. gal po 200 złr, . . 243 — 246 — 
kred, gal. po 200 złr. . . 216 — 220 — 
IL Listy zast. za 100 xr. 
(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. „ . 8440 85 15 
|=4u7, + é THW A, 4 79 25 80 — 
POTY E = Spr. okras, , 84 40 85 15 
Sal. zakł, kred. włońc. 6pr. . , 92 — 93 25 
| HL Listy dłużna za 100 złr. 
,Ogdliego roiz, kredyt. xakła- 
. dadis (allcji i sekowiay 6, 9025 9130 
` IV. Obligi za 100 zir. 
Injemnievcyjne galicyjskie . . 8460 85 50 
FPoż. aral. zt. 1876 po 6 pr . 8950 91 — 
4 „  Bianisłnwowa , +.20 — 22 — 
| V, Monety. 
, Pukat bolenderski è e 4,43 giray o 5 61 5 72 
| Dukat cesarski pea gig N o 5 64 5 14 
„Napoleondor . . . « . , « , 970 978 
;Półlmperjał rosyjski « o , « «950 998 
Bubel rosyjzki srobtty . . „, , 177 18 
Rubel rosyjski papierowy ,:. . ' 119 - 121 
100 Marok niemieckich |. .-. +., 5960 60 50 
|Srebro.. T. Kr A U g . « ` 105 50 107 50 
Kupony w srebrze . „ «œ . „ . 105 — 107 — 


| O OAE E RE A ea 
| ° KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEN 10. kwietnia 1878. 
godzina 2 minut 7. południn. 
Losy kredytowe 160.25. Węgier. kred. 
Akcje fran.-aust. —.—.  Anglo-austr, 


196.50 
95.30 


Unionsbank 58.—. Kolej Kar. Lud. 243,25 
Nordbahn 196.50. Kolej Poładn, 69.50 
Kolej Alföld. 111.75. Kolej Elżbiety 164.— 


Kolej Lw.-czer. 120.—. 
Rudolfsbahn 112.50. 
: Węg. obl. p. w zł. 65—. 
"Losy z r. 1864 135.—. 


Węg. Nordostb. 109.25 
Weg. Ostbahn, —.— 
Galic. indemniz. 84 75 
Kolej Siedmiog. 160.50 


Verkehrsbank _ 9450. Losy tureckie 13 — 
Węg. galic. kolej 89.50. Kolej Państw. 247.75 
Bankverein 20.75. Losy węgier. — 78.— 
"Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 59.80 
Rosyjski rubelpapier.1.21. Wọg. renta w zł — — 
Usposobienie : wyczerpujące. 
Wiedeń d, 11. kwietnia, 

„godzina 10. minnt 47. przed połudałsie. 
Akcje kred, 213 80. Anqio-szatr, 94.80 
|Rolei Kar. "md. 242.75 Kotsj poled, 69 25 

——, Napolesnisr 9.731, 


Uwposobisnie silne. 
kwietnia, Russ. Fankn. 202.—, Cro- 
dit. Aet. 356.—. Lombarden 116,—, Galizier 102,— 
RumBnie: 23.90 Oesterr -Bank:oton 167.25. 
Uspozwbienie silne. 
Hasa galic. Tew. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5°% Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po „ 8450 85 — 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- ` 
ponów 100 złr. po 79 25 80 — 


Lwów d. 11. kwietnia 1878. 
TEE 


Peciągi kolejowe. 
©Qdchodzą ze Lwowa: 
DG KRAKOWA: o godzinia F sig 3 Pe ponin 
i i : 0 e 4 ra. fsal i 
adna) PE cod 4 Amui 45 po połaćcia (posia 


nięszany); 

DO CZERNIÓWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano 
ciąg pospieszny) ; o godz. 11 minać % wieczór 

ciąy mięszany); O godz. 12 min. 8U s pzłudnię 

ciąg zięsszny). 

DO STANI WOWA : (na Stryj): o godriniy 6 minut 
85 rano (posisg nr. 1). 

DO PODWOŁÓCZYSK: (z głównego dworca): o goć © 


Mis jesrny); o godz. 10 min: 87 
win. — rano, (paciag pospi } a KOTA 
tudnia 


wieczór (pociag ORIONA og 
isg migəsany). 4, 
4 :0 s ilm. 6 
DO PODWOŁOCZEBE: (z Foramen swej 11 w pa 


(po- 


z STANIZSAWOWA : (na Stryj): © godzinie 9 ne 
«ieoxór (posiąg nr. 2). 

Z PODWOŁOCZYBK : (na dworzes w Podzamczu): o go- 
dzinia 2 minut 64 rane (pociąg osobowy); o godz. 6 
m. 8 Zeppełudniu mi h 

Z PODWOŁOCZYSK: (ma dworzeo lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3: wieezór (pociąg pospieszny) o gode. 

, 8 min. 25 rano (pocigg osobowy) » godz. 3 m, 48 
pe poludniu (pecigę mięszany), 

KA CZEBNIOWIEC: o godzinie 9 minut 56 wieczór (po- 
cigg pieszy), © goda. 3 m. 49 rano iąg miċ- 
szany); © godz. 4 m. BO popołndziu (poalag mięszany 

Fory R ZIE A rozkładu jazdy ednenx 

się de pełudnika Na fS: godz. IŚ 


w Peszcie odpowiada 
Lwewie. 3 zodz. m. 20 we 


TERAN E RNR AE O DOERNOEAWC 
Nadesłane. 


DÆ Zwracamy uwagę na ogłoszenie o 
zbyciu aparatu kolumnowego z fabryki p. Szum- 
lakowskiego w Opawie, 


W dalszym ciągu 


Bić iti |PROŻ DŹE z 


Brodziński. O narodowości Pola- 
ków HS... m. 1 P€U%at. 

Brzozowski. Nec strzeiców w 
Anatolii , . . 80 


6 


pa Niezawodne RE 9OGOOOGOGOG0606 W i 


najsilniejsze piekarskie 


È F, GROS i W. STRUS 


lanteryjnych iczekolady 


prasowane 2083 3—8 L 
=== po zł. 1.20 kilo e ZROMIE 
polega handel Ukończywszy wszelkie potrzeby 


Goszczyński. Anna z Nabrzeża 35 3 ; St. Markiewicza 0 świąteczne i postarawszy się o no- 


Goszczyński. Oda, powieść 20 , 
Krasicki. Monachomachia i An- 


tinnonachomachia . . . 20 , 
Krasicki. Satyry . . . . 30 , 
Lesartowicez. Bitwa racławicka 20 «t. 
Lenartowicz. Lirenka . . 35 , 
Malczewski. Marja . , . 15 , 
Skarga. Wzywanie do pokuty 20 „ 
Słowacki. Jan Bielecki . . 10 , 
Słowacki. Ksiądz Marek. . 35 , h 
Słowacki. Mazepa . z0 „ ET 


M Słowacki Poema Piasta Dan- 
tyszka o piekle 


2318 G b MEEA 
arpar mii 
w Zamarstynowie ur 7". pol hwo 
wem. Budynek fabryczny, dom u RAT F. Gros i W. Stras. Y-—— 
e: 


grunta orne i ląki, wszystkiego 16 mor-j 


m 05 gów obszaru. Bliżaszej wiadomości udzieli! Ś ` 
Słowacki. Marja Stuart (pod handel broni B. Stillera we Lwowie. | Na wieta AS 0 


wości 'w tym rodzaju, upraszamy 
panów cukierników, którzy dotąd 


wo Lwowie, w rynku I, 42. 0 
g nie nadesłali swoich potrzeb, o weze- 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


src łaskawe zamówienia byśmy mo- 

gli tem staranniej wykonać i 

korać. 2525 
Z uazanowaniem 


opa- 
-6 


dom dla czeladzi i gospodarskie zabudowa 


staw, ogród wurzywuy i owocowy, (BryĘPĘY<CY>E> >OO>OO>G 


U LKEE 0» BJ] Do wydzierżawienia Kmietankowe, jako też knchonne Śwież 


Nabywać można we wszystkich ksią- 
garniach. 2132 9-12 


Skład główny 
w Księgarni Polskiej 


W 


Zdolny metr fortepianu, 
posiadający piękną reputację życzy sobie dzo 
przyjąć na wai miejsce metra. Mówi po 8 
polsku, niemiecku i francusku. Wiadomość 


plac Benedyktynek l. 1. w oficynach we Stanisławowie. 


Lwowie u Stanisława Ańczarskiego.  ___ 
= e E 


Właśnie wyszedł 
zeszyt pierwszy 


Georg Ebers, 


EGYPTEN 


Cena zeszytu 1 zł. 30 ct. 


| 


Prenumeratę przyjmuje 
księgarnia Seyfartha i 
Czajkowskiego we 
Lwowie. 


OGRODNIK 


przyjmuje oczyszczanie drzew i uporząd 
kowanie ogrodów we Lwowie. Bliższa wia- 
domość w bierze J. Birklego we Lwowie, 
Rynek nr. 40. 23101 2 


do wina i piwa 
drezdeńskie 


utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


2819 we Lwowie Sobieska 14. 1 6 


Krop:e amerykańskie 


i ELIKSIR od bolu zębów 
Hipolita Majewskiego z Warszawy. 


fo cenie pierwszego A zł. BO ct., dru 
ig ogo M zł. za kilo kazdej ilości w Za 
urodzzjnej glebie, w doskonzłym) 


kotzystnemi warunkami. BIiż- 


szczegóły u dr. Eminowicza w ua nē 
zczegóły u d m SA 4 Esencja 


| z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskate- 
czniejszych órodków roślinnych, krów czy 


Z własnej fabryki 


Nagrodzona inedstami zasługi (syfilirycznych), zanieczyszczeniu krwi i wy- 


„rzutach na ciele. Metcda użycia w polskim 
języku. 1860 10—15 
Dostać można w Paryżu w aptece w 


'Lwowie w apt. p. K. Mikolascha, 


ADAK: * 


woskowe i stearynowe ; Arnold Werne 
_ KOŚCIELNE i : we Lwowie i 
POGRZEBOWE || Sobieska Nr. 14 (3 nowy.) 
sprzedaje najtuniej bando: E utrzymuje na składzie 
z” Schubutba i 3 f) Portland Cement 
wów. Rynck 45. s 
Rozsyła eeuniki szczegóło- Ogniotrwale cegły 
we franko. 4091 3 -5 ” mączki 
Gips. 2278 2—6 


xe Wazne <= 

t r? w . à z 

dla P, T. panów posiadaczy gorzelń. 
Mam nowy kolumnowy miedziany aparat naj- 
nowszej konstrukcji wraz z parnikiem żelaznym do 
parowania kartofli, kętły robocze każdy po 30 wiader, 
do zbycia nader tanio i mam to przekonanie, że nabywa- 


jącemu ten aparat dobrze się przysłuży. 
Na zapytania udzielę biiższych wyjaśnień odwrotnie. 


P. Sżumlakowski, 


2814 1—3 W OPAWIE (Troppau ) 


Łatwość użycia i natychmiastowy sku-|— 


[] 
tek, oto cechy uwydtniajgco krople Po KIEMIENKKKKANNKE NIK RNUNKARRIE 


wyższe i eliksir 

nione zostaly oa kilku wystawach świa- 
towych pierwazemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier" 
wiastsów nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 

obywatelstwa prawie w całym świecie. 
Ceny są stałe, na flaszeczkach wyra- 
żone, kupować je można po cenie: pu- 
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. Elixir flakon 

zł. 8, 2. Pojedynczy środek 70 et. 
SKŁAD główny we LWOWIE w apt, 
Braci Łasowskich pod Jeleniem w Rynku. 

2471 4- ? 

każdy i majdotkiiwy u- 
Ból zębów dadczta BoRS Daae 
e naera EE 
„LITON* ils IST mie Atke Íredek. 
Fix. 40 i 60 et. — Wo Lwowie w aptoco P. Mi- 
kGinucha- W Stryju aptece Z. Dragowskiego. 


06 :—11 


i O 
wdowa 


mająca lat 39, poszukuje miejsca do za: 
rządu gospodarstwem wiejskiem lub miej- 
skiem. Bliższa wiadomość pod lit, A, Z. 
poste restante Rzeszów. 2296 2—3 


Do wydzierżawienia 


Towarzystwo 


talicyjskiej kasy zaliczkówej 


od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oproceniowując je 

po 607, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po 70/, z 14- , g 2177 1---? 

po 8%, z 30- , 4 

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 

pierwszej wkładki. 

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 

wkładki na dział zastawniczy. 


R 
2I. ulica Halicka, przyjmuje 
Wkładki na książeczki oszczędności 


FAMMANNEANNNEM 


obok kolei połażona. Pól i łąk 600 mor- 
gów w najlepszej glebie. Obszerny dom 
mieszkalny i budynki. Bliższa wiadomość 
pod L. M. N. p. r. Jarosław. 2813 1—4 


GGospodyni ... 


DA RYEGDEKA 


Pana Grroult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- 
em smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- 


uzdolniona do prowadzenia samoistnie go-|twierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 
spodarstwa kobiecego, oraz zarządu domo-|wieka, któryby podlegał liczniejszym falszerstwom. P. Payon sławny chemik, 


wego na wsi, znajdzie umieszczenie. Zgło- 
sić się do Zarządu dóbr Gdyczyny, poczta 
Dynów. 2312 1—3 


"Dwa male bilardy 


do 


CZyS 


rządzone, 8ą do sprzedania razem lub 


członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie © pokarmach 


pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
tej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prąwdsiwą 


Tapioka brezylijską czysta + naturalna w nicsen nie psuje bynamniej 
: smaku å zapachu rosołu, ami mleka. Tapioka zaś podrabiana smiemia i 
sprężynowe z fabryki Koila, świeżo opo-|psuje smak płynów, robi je: nieprsyj j 


' emnyms. 1816 24—26 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 


pojedynczo. Bliższa wiadomość u p. Le-|prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. 


gadego w sklepie, przy placu Marjackim. 
2297 2—8 


- Mączka dla dzieci $ 


Nestle go. 


Jest to najdoskonalszy surogat po- $$ 
karmu matki, który ma rozgłos i WZIę- |ggy 
tość w całej Europie i bywa ordynowa- jg 
nym przez wszystkich niemal lekarzy /$ 
trudmiących się leczeniem chorób dzie-|$% 
cięcych, Cena puszki 1 zir, w. a. 

Skład główny w aptece pod 

Gwiazdą 


PIOTRA MIKOLASCIIA i 


we Lwowie. 2060 2—? 


Do sprzedania 


Realność 


Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie, 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6°. LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, a 


n 


i najw. pest. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


nia kapitałów. aqduszowych, pupilarnych, kaccyj małżeńskich wojsko- / 


s do ciast, doskonalej jakości, premiowane 
Folwari na zeszłorocznej wystawie, można dostać 


w powiecie tlumackim, 
rządzie gospodarczym wylącznie mlecz 

we Lwowie, 14, plac Halicki. stanie, 500 morgów orzego, 100 m. nym Jureczkowa, poczta Krościenko, 
OCEA TEE E T WM pastwisk, z wszelkiemi zasiewamijprzy Chyrowie, 
tak jaremi jak ozimowemi, zarazjsię natychm'ast za pobraniem kolejowem 
od 20. czerwca r b. pod TES 2287 2—2 |f 


Posylki uskuteczniaja 


szczących, w chorobach złego przymiotu 


iColbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8, p. 


nstytucie naukowym wojskowym 


rozpoczął się kurs jednorocznych ochotników, t.j. takich, którzy nie 
ukończywszy przepisanych szkół, chcą zostać jednorocznymi ochotnikami 


z dniem 1. marca 1878 r. 

. W instytucie tym można pobierać takżo nauki przygotowawcze do egzami- 
nów wstępnych do szkoły kadeckiej, do wszystkich c. k. zakładów i akademij 
pe ECS tudzież do egzaminów na rezerwowych oficerów i kadetów 

o iaimij. 

Zakład utzzymnje także pensjonat dla uczniów powyższych kategoryj, pry 
watystów i uczniów publicznych szkół realnych i gimnazjalnych. 


Dachodzący mogą pobierać korep-tycje, do których są nauczyciela specjaliści c 


dla każdej grupy przedmiotów. 


Wszyscy uczniowie Zakładu pobierają naukę języka niemieckiego i Śpiewu i2 


chóralnego bezpłatnie. 
Instytut przeniósł się z d. 1. kwietnia na ulicę Piekarską nr. 21 
2317 1 3 F. Moestllich, puztożony Z kladu. 
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SPITZWEGERICHA 


Bonbonki piersiowe "BẸ 


do leczenia chorób płucnych i piersiowych, jakoteż kaszlu, 
kokluszu, chrypki i zafiegmienia bronchialnego. 
Nieoceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 
cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną tajo- 
jemnicę, zapalnym błonom krtani i płuc, jak najprędszą pomoc u- 
dzielić i przez to leczenie odnośnych cierpiących organów jak naj. 


Cennik ciast i cukrów Wielkanocnych 


z cukierni J, MULLERA weLwowie 


ul. Hetmańska 1. 12, przy Wałach obok wiedeńskiej kawiarni. 
Toriy marcypanowe nugatowe od zł 2 do 10 zł. 

5 ponczowe, orzechowe od zł 1.50 do 8 zł 

E czekoladowe od zł. 1.50 do 8 zł. 

4 bisakoktowe, imakaranikowe od zł. 1.50 do 8 zł. 

a owocowe i piernikowe od zł. 2 do 12 zł. 
3 Placki z maku lub sera od 1590 do 8 zł 

z krakowsxkio przekłąduńce ud zł 1.50 do 10 zł. 
Baby z parzonego ciasta z rodzynkami. cykatą i skórka pomarańczowa 

rozmaitej wysokości. ubierane i nie ubierane vd zł. 1.20 do 8 zł. 
Kiołacze, jujeczniki z rodzynkami i cykatu od 50 ct. do 3 zł, 
Rogale z makiem. serem orzechową was. powidlem, różą i z konfitu- 

rami od 50 et. do 3 zł 
M pół kilo 10 gutunków karmelków 90ct Pomadki zł 1.50, Owo- 
A ce zł 160i 2 zł, Czekoladki zł. 1.0. 
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cukrowych od 15ct. do3zł. 
Wielki wybór jaj, pisanek cnkrowych otwieranych i nieotwieranych, oraz 

najtańsze źródło do nabywenia tych artykułów wcenieod 15 et. do 5 zł. 

Szanownych P. T. gości moich na prowincji upraszam o wczesne 

nadesłanie łaskawych zamówień, zaręczając, że staraniem mojem będzie 
Szanownych odbiorców zadowolić, tak dobrocią towarów, jakuteś mierne- 
IB mi cenami i starannem wykonaniem. 

E 2253 8—12 Z uszanowaniem 


Jan Müller. 


= 


Franzensbad w Czechach. 


Rozsyłka wód mineralnych Eger-Franzcasbad (Franzens,» 
Salz-Wiesen,-Nenqn:lle i iśalter Sprudel) na porę 1878 
r. rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te 
wody, jak i mm Franzensbadzki muł mineralny i Sól mało- 
wą uskutecznić można wprost w podpisanej dyrekcji Inb w składach na- 
turalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; tękowe 
pnnktualpie wykonane zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słyn- 
nych wód mineralnych Eger- Frarzessbad udziela się darmo. 


Dyrekcja wód mineralnych miasta Eger w Franzensbąd. 
U16 4—6 


Molla proszki seidlickie. 


Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety- 
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądewych skon- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 


prędzej nskateczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacjie za czy- 
stą mięszaninę cnkru i Spitzwegerich gwarantujemy. upraszamy o 


zwrócenie uwagi na „naszą w księgach zareje- z 
strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na ' 
kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe. 


Wiktor Schmidt 4: Söhne, 


ces. król. uprzywil. fabrykanci, Wien, Wieden, Alleegasse 48. 
Skład dla Lwowa u p. ©. FT, Winekiera, kupca. 2229 6—? 


) 00 | 
C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Q 
O 
G 
w, 
Q 
© 
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ð p o 39 90 1) 49 


Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe. znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5!/,9/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 


Lwów 16. stycznia 1878, 
2174 2—7 MWyrekeja. 
(Przedruk nie będzie opłacony). 


-= SZCZAWNICA 


w obwodzie Sandeckim w Galicji, 
powszechnie znany 


Zakład zdrojowo -kąpielowy, żętyczny i kumysowy, 
położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, otoczony górami porosłemi drze- 
wem szpilkowem, 2e starannie ntrzymanemi chodnikami i spacerami, odznaczający 

się świeżem orzeźwiającem górakiem powietrzem, 
z sześciu zdrojami silncj szczawy sodowo - solnej 
i sodowo- żelazistej, 
zalecanej przez najznakomitszych lekarzy krajowych a po części i zagranicznych, w 
chorobach narzędzi oddechania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytaci 
oskrzeli, żołądka, jplit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowych czyli skrofulicz- 
uych, oraz długotrwałych obrzmieniach wątroby i śledziony, szczególnie pozimnicznych. 


0000 


zgęszczonego i pozrzedzonego, mleko, żentyca, kamys, czytelnia, muzyka miejscową, 
mer z tańcami, koncerte, wycieczki lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejaca 
pobliskie, poczta i telegraf w miejscu. W roku PARCIE prócz zwykłych restauracyj 
kilka mieszkań z gruntu odnowiono, oraz zakapiono kilkadziesiąt łóżek żelaznych z 
materacami vprężynowemi, kilkadziesiąt wygodnych foteli, oraz kilka garniturów 
mebli wyścielanych, komunikacja z Krakowem a przez ten z innemi miastami Europy 
ułatwione za pomocą kolei żelaznej Tarnowsko-Leluchowskiej, dochodzącej do Starego 
Sącza, sześć mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mi- 
neralnych Wny Zóllner dalszą jazdę na miejsce chętnie ułatwia, prócz tego codzien- 
nie przychodzą i odchodzą deliżanse pocztowe z Krakows. 


Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja. 
Zamówienia na wodę mineralną, które się natychmiast załatwiają, oraz na 
mieszkania w Zakładzie, należy przesyłać pod adresem: 2221 2-8 


GALICYJSKI 


; Zaklad zastawniczy ikredytowyć 


we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 
udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
c) Papierów publicznych wartościowych ; 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
po 7 od sta. 

Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 


PZ a” pi dł rzy W 4 $ mych, na kaucja służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. ? 250 zł. z 10 , , 
przyjemnej ki [re le 3 oz: wrar Sa Mg" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 5%, 1% 2 A BO e n 
r obzarem okolo 6 morgów, ogrodem 4-8 po kamie dziennym, bez doliozenia prowiji sma © ETES 
Wiadomość w Administracji „Gaz. Narod. - 5 , a ; 5 Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe, 
2246 8- 3 SDB GKOGGGOGWOGODOGKUGEGWGĆÓ 20 > od 3. do 5. po połndniu. 
ma RSE E FW O IDREY OPO E A ETYCE TTK CZYJA SĄDOWI O IE LO ZIPPO TT S DREW OZOWOROWOIE WE REKE ORO TE PÓZN 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gero 


Odpowiedzialny r 


À 


P E 


Liczne niedrogie 8 przyzwoicie urządzone pomieszkania (przeszło 570 pnkoi,! | 
niolicząc domów wfosciańskieh), kilka dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od lati 
wielu stale udzielających rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania powietrza 


Zarząd Zakładu zdrojowego przez Nowy Sącz w Szczawnicy. 


edaktor Jan Dobrzański. % drukarai „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, | 


Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
_ Cena opieczętowancgo pudeika orygin. I Zł, w. a. 
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. 


JEZ 6dka francuska i sól. Najpowniejszy środek domowy dłu 


i cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzna i zewnętyzne zapalenia; na 

rozniaite słabości; do użycia na ból głowy -— uszów i zębów, na blizny 

i rury, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania I zranie- 

nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 55—? 

We fluszkacihe wraz z przepisem użycia 80 ci. A. We 
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem > zaznaczonych. 


lej tramowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 

Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z pomię- 

dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le- 

czniczych się przydaje. 

Jona fiaszki wraz z przepineru użycia I złr. «4, w. 

LE Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone y A í 
kłady We Lwowie apid. z7*] F. W, Królikowski, (xf*] Z. „pt. 
xt] St. intel cz reee PI apt, [zt] Erie Hadar, ND O 
śrudach Sąd! E. Owióseapaun an, [zf*] M. Kalat, «nt, ltt] Kd. Liska. apt, 
xt] B- Witosławaki rapt. w Brsełanach (x *] Bron. Dembiński apt, w Usure 
niowocach, [3*] 1g. Belnieh, fxj O. Altu apta [s4] J. Solichowaki upt., w Do- 
premila [I}*] N. Grotewska ap, w Dreńobyczu |x*] Józef Aleriewiex ap., [x*] L. 
Dobrzenweki, apt, w Giiniamach [x*}] A. Helu. ap. w Gurahomora |x] £. Bo- 
tezat ap; w Haliczu[x| 4. Gottzonac apt, w Husiztynie [x] W. Czerski, w Ja 
rosławiu [x*| Jós. Rohms ap, w Jaworouie [xt] Wład. Lachowicz apt., w Ka- 
[ie (zj L. Zawałkiawicz, W Krakowie |xj ur. Flor. Sawiczewski, ay., [xf*] 


W, Redy apt, [xt] M. Jawornieki, (rfi is. Wiśniewski apt., ixf*] Jóxof Jak, fx] 
A. Baz apt. Ad. Siedlecki apt. [*), w Limasowie [x] Ant- Miler apt., w Lisku 
I[xt*] R. Barański, w Nowy: Secs [xf*) W. Filipok apt, [xf*] Kosterkiewicza 
apina, W Newyn iuyrou [It] narol basr, w Podgórzu [x] S. Schlesingor, w 
+,zcnyńlu |xj*) F. Nahlik, A) F. Gajdeczi:», [*| Bd. Machalski, w Rreszowie 
[xf"] J. Selaitter ot Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodnly, apte w Stanisławowie 
[xt] Alb. Asnirowicz apt. [xf*] F. Stecher apt.. w Storożyńcu [xt*] C. Chal- 
bazany apt., w Samborze [xf] J. Aleksiewicz apt., [xf] ©. Maresch apt, w Stryju 
Jan Sielecki, npt. [t] A. Kübei, spt. [F] w Tarnopuim [x**] K. Jamrogiewioz ap, 
[xf] A, Morawesz spadkob. [*] Mich, Perl apt, w Zarmowie [xf*] W.T. A. Wie- 
logórski, [xt] V. Midner £Comy., [xf] F. Leezczyńaki, L. Chodacki [xt] w Wa- 
dotwicach xf) Ig. Bronig, w Wojniczu [x] C. Nodzyński apt. w Zaleszczykach 
El) Kodyębaki spadk. & Com., w Zaarażu[x*]E. Kruh apt., [x*] N. sissormann, w 
Złoczowie [x*] Job. ' Gold, w Ustrzykach [xt*] J. liiedl aptekarz. Maikolajów 
[x] J. Alekuiewicz apt. 2178 9—52 


alicylowa woda do USt. wory zmakomiio. 


e wołanych znakomito: 
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni- 
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct. 


liweraut we Wiedniu, 


Zaw PD Wat MAŁY aS DA A d 


Dnia 1. marca wygrano główną kwotę! -=W 


2% 200.600 


ma promesę przez nas wydaną? 


ROMES 


na cało 


WEDER, Losy premiowe 


Tylko 2 zl. 50 ct. i stempel. 
BE Ciągnienie już d. 18. kwietnia. T4 


(ye wygrana zł. 1900.000! 


zł. 10.0060, 5.000 itp. 
wszystkie wygrane bez potrącen:a podatku. 


Wachslergeschaft der Administration 
WIEDNIU WIEDNIU 
we ele 18, SME ECUR Te ENI 


Ch. Cohn. 1992 5—6 


CHINY: ŻELAZA 


GREIWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada Sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organizmy I zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływów. zapobiega tym | 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do zwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje fi 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. 

Dlą uniknienia Hoznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 1 podpis 
GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 
z r era a N | mi R 
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Skład we Lwowie w 


